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·elka ar era mieszkaniowa 
Kom·sja Specjalna aresżtowała dyrektora spółdzielni ogro
dniczej, który kupił mieszkanie za przywłaszczone. pieniądze 

Oczyśćmy Łódź. Że . spekUlantQw 
Iłowy dekret Rządu pozwala na wysiedlenie żywiołów pasożytniczych z miast 

Sledztwo w sprawie olbrzymiej afe
ry w Cenłiali Tekstylnej, wykryte 
przed kilku dniam! przez Delegaturę 
tcomisji Specjalne1 w Łodzi rozwijcr 
się coro:r szerzej. Z·.! względu na do" 
bro sprawy dalszych szczegółów po
dać na razie nie możemy, zaznacza
lq~ jedynie, że za kratę powędrowała 
dalsza partia malwersantów i speku · 
lantr.w. 

N\ezależnie od aiery tekstylnej De
lega1ui a Komisji Specjalnej nie ustaje 
w ściganiu przestęp<'ów i może po
nczyC'ić się nowym sukcesem, tym 
razem, na tle nad11iyć mieszkanio
wych. 

Slelan Nabielski, właściciel cztero
pokoJowego mieszkania przy ul. Za· 
wadzkiej 34, sprzedał je wraz z ume
blo wanłem za 180,000 zł inż. Edmun
dowi Błaszczykowi, dyrektorowi Łódz
kiei Spółdzielni Ogrodniczej. 
Ponieważ Błaszczyk nie posiadał tef 

sumy, podjął ją samowolnie z kasv 
spółdzielni bez potozumienia z dyrek · 
cją l Radą Naczelną. pozostawiaJąc w 
kasie tylko 20 tysięcy. 

Janci, afer2yści, zajmują luksusowe' tudżetcwe przed Mielską Radą Naro· we metody muszą ulec radykalnef 
.nieszkani-a. dową, oświadczył, że Urząd Kwate z:mianie. 

Handel mieszkaniami kwitnie. K·lo runkowy pracuje fatalnie. Za swe! strony nie wątpimy, ie Jeśli 
ma pieniądze dostanie mieszkanie Urząd Kwaterunkowy ma w Łod-zi tei ostrzeżenie nie pomoże Delegału'a 
jakie c;.ce. . . . . ; Z'lą rJpir>ię. otwarcie się mówi, że bez Komisji Specjalnej, nie licząca się : 

Szereq m1eszkan za1ętych 1est ,esz stosunków i łapówki mieszkania nikt tadnymi ubQcznymi względami, le<.-z 
c~e przez v~lk~deutschów, którzy w nie dostanie. Może jest w tym prze- tępiqca bezlitośnie wszelkiego rodza 
niezbadany 1akiś sposób są na swo- iu nadu:t.ycia czy lekceważenia dobrt' bodzie ' wygodnie mieszkają. sada, lecz faktem jest, że w urzędzie iipo!ecznego, weźmie tę sprawę w 

Powszechnym zjawiskiem Jest, te flo panulą bardzo niezdrowe stosun· swoje . ęce ku powszechnemu zado· 
wie\u u:zęduików państwowych, a na kl I czas nalwyższy, aby weJrzeć w tę woleniu. 
wet dygnitarzy, których przeniesiono gospodarke. W noibli:bzych dniach wchodzi w 
z Łodzi do innych miast, poobsadzaU Przed kilku dniam• odbyła się w De·· ~yc.;ie t•chwalony już przez Radę Mi· 
w mieszkanlach bliższe lub dalsze ro· legaturze KomlsU SpecJalnet ko fe- 11islrów d ret, na mocy kt6rego moł· 
dz;iny i w ten sposób posiadają po renr.ja ~ klerownlktsml Urzędu Kwate· na b!!tlzle wysiedlić z większych 
dwa m\eszkania. 'unkowego, na której dano im wyrai· miast, w tef liczbie z ł.odzl spekulan· 
Pr~zydent Mijał składając expose ni'3 ,.. irozumlenla, ie dotychczaso (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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Jutro zbiera Jię _w Parq żu 

Konferencja Pó· oj wa 
Delegacje 21 narodów przybywają ustalić nowy porządek w Europie 

N::Jbieaski } jego klient chcąc unik· LOł~DYN, (PAP). Agencja Reutera Aushnlijski minister spraw zagra .te S~any Zjednoczone będą popierały 
nąć uiszczenia wysokich opłat skar- donos!. że amervk~iJski sekretarz sta- n1cznych dr Herbert Evatt i premie' i::tsadę, Iż każde państwo, wielkie 
bo·.vycb od zawarte? umowy, sparzą·· au James J. Byrnes prawdopodobnie llmtady)ski Mackenzie King przybędą cz·· mate, będzie mogło przedstawić 
dziU fikcy)nq umowę sprzedaży mebli wylądu1e na lotnisku paryskim w nie- specjalnym pociąqJem w niedzielę. sw( i pogląd. 
z cz!eropokojowego mieszkania za dzielę późnym wieczorem. Nazwisk.a Prem;er grecki Tsaldaris opuści Byrnes dodał, źe poruszy zagadni• 
••. 25 t}sięcy złotycb popełniając tym członków delegacji. radzieckiej, wrę~ A•eny samolotem w niedzielę. nie łtaktału pokoiowego z Austrią 
samym poważne oszustwo na rzecz. czone przez radzieckiego ministra Pforwszym zada« tP.m konferencji w I J Nif.llncami na informacyjnvm posle
skarbu Państwa. t<T•raw zaqmnicznvch Wiaczesława poni„d:riałek będzie opracowanie I dzeniu · ministrów snraw zagranicz.. 

Areia ta rzuca c;,-ekawe światło na Moloiowa "i iego zastępcę Andrzejn przepisów nroceduralnych. Panuj9 1 nych 4 '110Ca1słw, które odbędzie się w 
11tosunkl panujące w Spółdzielni 'Nys'l!!ńskieq?, zostcdy_ podane do wia oqóJne crzekonanil! w kołach zbliżo· I ~zasie konferencii pokojowej. Pod· 
Ogrodniczej, Podejmowanie tak znacz I d~mosc' w ~iątek wieczór. Prz_ybył nvch do konferencii że metody proce· kreślił en. że spraw11 ta nie będzie po
nycb. sum bez niczyjej wiedzy jest do·· I JUZ do Paryz~ ambasa~or radziecki duralna. zaptoponowane na ostatniei j tuszona w czasie obrad samej konie.. 
wodem karygodnego niedbalstwa i I w Londynie Fiodor Gusiew. lłnnterer.icji ministrćiw spiaw zagra-, rencji. 
nieporządków w te1 instytucji. Już na 48 qodzin przed otwarciem ?j:znych zostan~ przy1ęte w komisjach V' lode do. Patyź~ Byrnesowi towa~ 
S~ma gospodarko poszczególnych lronłelencji pokojowej przez Iran~ J ze w qłosowaniu w sprawach proce- rzyszq: am~rvkański zastępca sekre

ogrodników, którym poprzydzielano "uskiego premiera i ministra spraw durainyrh będzie obowiązywała zwy- tar'!a i;łanu do spraw gospodarczych 
ogromne poniemieckie ogrody doma. zagrunicznych Georges Bidault wlęk- kła większość, a w sprawach zasad- William Clayton i coradca departcr· 
9a się iychłego przeprow-adzenia kon- szośł, delegatów przybyła do Paryża. niczych większość 2.3 głosów. 1nentu stanu Ben Cohen. 
bon. Wiadomym jest, że oficjalne W piątek wieczór przybył.a delega- • • • l 
w„ływy ze zbioru warzyw i owoców, da brazylijska z brazylijskim mini- WASZYNGTON, (PAP). Ameryko:ńskij 
prze~azy·wane do Skarbu Państwa strem spraw zaqranicznych Neves sekretarz stanu Byrnes stwierdził na 
przez niektórych ogrndników wynoszq de F~n\ours na czele Inni delegaci są konferencji pra!>owej przed wyJazdern 
~aledwie dziesiątki tysięcy złotych, już w drodze do stolicy Francji. do Paryża na konferencję pokojową, 
łymc2'asem ,gdy rzeczywiste dochody 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11-1111-1111-11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
dochodzą kroci. ZAll'IADOBIENIE 

Mołotow w Paryżu 

Nieza?eżnie od afery Nabielski -
Bla~:.rczyk, Delegatura likwiduje inną 
sprawę mieszkaniową, w której obiek
teni transakcji fest \okal za 220.000 zł. 

PARY2. {Obsł. w1.). w dniu WCZO· 
•af szym na lotnisk'' le Bourget pod 
Paryżem wyladow 1ł samolot, wiozą· 
cy deloqację rad1:1C!tkq na Konferen 
l'.!ję Pokojową Na r:iele delegacJl stoi 
111inisłet sptaw zaqianicznycb ZSRR W dniu 29 bm. (poniedziałek) o godz. 14-ej w sali C. R. D. K„ ul. Piotr- Mołotow 

kowska 243 z inicjatywy Wojewódzkich Komitetów Polskiej Partii Sor..ialisty. , 
cznej, Polskiej Partii Robotniczej i O kręgowej Komisji Zwi11zków Zawodo· 
wych zwołana zostaje $pn.ewy mieszkaniowe należą do 

największych bolączek życia łódzkie
go. "Podczas gdy dziesiątki ro 
botników I pracującej inteligencU 
xnleszka w warunkach więcej nH 
złych q-dy nauczyciele, profesorowie 
napróżnC" miesiąc.ami bl.agają o naj
skromn,etszy dach nad głową, pod 
kt6i'yrn mogliby pracować, lub wypo·· 
czać - pasoiyty społeczne, speku· 

ODPRA. w A PREZYnrow RA n 'ZAK ŁA.DOWYCH, PRZEWODNICZA.
CYCH i SEKRET A.RZY KóŁ PPR i PPS, SEKRETARZY DZIET,NIC 
PARTYJNYCH oraz KOMENDA.N TOW i ZAST:ĘPCOW O. R. M. O. 
na poS7"7Pr· "łnych zakładach pracy, na której omówione zostana,: 

1.) Idea słutby oh:vw:itełskiej w O. R.M.O. 
2) Zasady pracy w O.R.M Jl 

Wojewódzki Komitet Polskiej Pę.rtii 
Socjalistycznej, Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Robotniczej, Okręgo
wa Komisja Zwią-tków Zawodowych. 

Bevin zachorował 
LONDYN, (Obsł. w~.). Minister spraw 

i.a~;:anicrnveb Włe•wiel Brytanii Ernest 
Bevin - zai:.horowai, Lekarze dora
dzili mu tygodniowy odpoczynek w 
domu. 

Wob,,.c powyższo90 na czele dele~ 
qnt:j: b. ylylskle! skmie premier Attle~. 
któ1v dziś, w n1edł.iele. udałe si. do 
Paryż~ 
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Prokurator Jhalt/cro.u żąha Wielka afera mieszkaniowa 

k . li • dl 21 k . h (D k • . l .) ar s 1erc1 a os arzonyc ~~:1i::::;E::~~!~:!·~3~~:= 
iące żywioły. 

Wyrok w procesie norymberskim zapadnie już w dniach najbliższych goN;!~~:::i::n~; ~;!ś~::,::z!~~i~ ~: 
c.azialem związków zawodowych, Rad 
Załogowych i szerokich mas robotni
ków i pracowników specjalne komi· 
sje, które zajęłyby się w blyskawicz· 
nym t~mpie wysiedleniem spekulan• 
łów i szabrowników i wsiedlaniem 
równie błyskawicznym rodzin robotni· 
czych j pracowniczych do przyzwoi·· 
łyc;h mieszkań. 

NORYMBERGA (PAP). Sir Hartley Shaw-1 o eksterminacji Żydów, Shawcross stwier- Wiele milionów ludzi opłakuje dzisiaj swych 

cross, główny prokurator brytyjski, w dal- dził, że gdyby podsądni nie mieli na swym ojców, matki, mężów, żony i dzieci. Jakie 
szym ciqgu swego przemówienia na proce- sumieniu innego przestępstwa, to jedno wy- prawo posiada człowiek do okazania litości 

sie noiymberskim oświadczył, że proces ten starczyłoby, aby wymierzyć im jak najsu- komukolwiek, kto przyjmował udział choćby 

musi stać się punktem zwrotnym w dziejach rowszą karę. Historia nie zna takich okru- nawet pośredni w takim przestępstwie? 
cywilizacji, stwierdzającym, iż prawo osia· cieństw. „12 milionów mężczyzn, kobiet ł W zakoliczeniu swego przemówienia pro· 

tecznie zawsze triumfować będzie nad złem. dzieci - powiada prokurator Shawcross - kurator Shawcross za:i:ądał kary śmierci dla 

Nastepnie Shawcross · charakteryzował po- zginęło w obozie w Oświęcimiu oraz innych wszystkich 21 oskarżonych. 

szcze.gólnych oskarżonych. „Goering pomi- obozach eksterminacyjnych. . . Wyrok spodziP.wany jest tutaj już w 

ma swego dobrodusznego wyglądu jest __ z_o_s_1a_u_o_n_1_z_a_m_o_r_d_o_w_a_n_i_z_z_1m_n..;ą_k_r_wi_ą __ . _d_n_ia_c_h_n_a_Jb_l-iż_s_zy_c_h_. _________ _ 

głównym budowniczym diabelskiego syste· 
mu. 

Któż prócz Hitlera posiadał więcel wglq· 
du we wszystko, co się działo? Hess, nie za· 
dawalając się utworzeniem takiego mon
s trum, jak partia hitlerowska, dopomagał mu 
pod każdym względem w jego działalności. 
Historia zna niemało zwyrodniałych dyplo
matów. Żaden z nich nie był tak zdradziec
kim jak Ribbentrop. Jest on poprostu zwy
kłym mordercą. 

Omawiając oskarżenie mordowania ko
mandosów, Shawcross oświadczył: dowody 
Z>dnoszące się do rozkazu mordowania ko
mandosów, z 18 października 1942 r. obciq
żają Keitla, Jodla, Doenitza, Raedra. Goerin
va i Kaltenbrunnera. 

Shawcross podkreślił, że mordercze pla
ny hitleryzmu zostały sformułowane przez 
Hillem i przypomniał Trybunałowi plany 
Hitlera, zmierzajqce do wyniszczenia naro
du żydowskiego. Mówiąc o napaści na Cze
chosłowację, Shawcross zaznaczył, ż~ za
miary wymordowania całych narodów nie 
ograniczały się tylko do eksterminacji naro
du żydowskiego, czy polskiego. 

Pierwszy lord . adm i ra I i ci i -
przybył na Swięto Morza do Mosk YIY 

Fraser 
MOSKWA, (TASS). W piątek przy I dzieckiego w dniu 28 lipca. 

był dc:.l Leningradu na kontrtorpedowcu Podczas pobytu w Leningradzie, 
brytyjskim „Rapid", dowódca floty wo adm. Fraser, złożył wizytę wice-admi.
jennej Wielkiej Brytanii-adm. Fraser. rałowi marynarki ZSRR Stiepanowow1, 
Wizyta adm. Frasera pozostaje w zwią jak również przewodniczącemu_ Rady 
zku z uroczystym obchodem święta ma Miejskiej Leningradu. WczoraJ adm. 
rynarki wojennej ZSRR, który odbędzie Fraser wyjechał z Leningradu do Mos
się na terytorium całego Związku Ra· kwy. 

dla • 
WSI Przemysł 

Komunikat Ministerstwa Przemysłu 
WARSZAWA (PAP). W związku z nieści· I Sama akcja „przemysł dl~ wsi" już ?rak· 

słymi wiadomościami, które ukazały się tycznie zapoczątkowana, osiągnie własclwy 
ostatnio na temat zapowiedzianej konferencji rozwój w sierpniu b. r. 
„przemysł dla wsi" należy wyjaśnić, iż pier- Ponieważ ukazały się także nieścisłe 
wotnie projektowano Ją na koniec lipca. wiadomoś::i na temat Jakiejś „komisJi spe· 

Na interwencję min. Rolnictwa, kt6re cjalnej", rzekomo stworzonęJ do akcji „prze· 
chciało mieć odpowiedni czas na przygoto· mysi dla wsi", która w ciągu bieżącego ro· 
wanie się do konferencji (akcja żniwna i ku gosp. ma dać produkcJę wartości 50 mi· 
związane z nią prace są właśnie w toku) Uardów złotych, należy wyjaśnić, Iż żadna 
przełożono Ją na 6, 7 i 8 września b. r. lege rodzaju komisJa nie była powołana. 

Zaznaczyć należy, że konferencja „prze- AkcJa p. n. „przemysł dla wsi" nie ma 
mysi dla wsi" odbędzie się zupełnie nieza· charakteru dorażnego, lecz jest przedsię· 
leznie od samej a~cji „przemysł dla wsi" wzięciem stałym, które nie potrzebuje komi· 

W związku z przypadającą na dzień 6 przeprowadzanej przez komitet ekonomic~:iy sji specjalnych. Akcja ta zarówno pod wzglę· 
sierpnia drugą rocznica śmierci poety-żołnie- l k i I .& I t 

W różnych rozmiarach były one stosowa
ne w Jugosławii oraz Belgii i Norwegii. 
W swym dążeniu do wyniszczenia narodów 
Niemcy posługiwali się również pewnymi 
metodami biologicznymi, umyślnie obniżali 

procent urodzeń w państwach okupowanych, 
stosując sterylizację, kastrację, oddzielając 

mężów od żon i mężczyzn od kobiet, oraz 
utrudniając zawieranie małżeństw. Mówiąc 

Ra"" Ministrów, Centr. Urz1d Planowania i dem planowania jak wy onan a, u„ . es 
xza Lucjana Szeuwalda, nakładem Spółdziel- "'Iz 
ni Wydawniczej „Książka" w najbliższych ministerstwo Przemysłu oraz inne zaintere- opracowana przez. poszczególn~, powołane 
dniach ukażą się jego „Utwo1y poetyckie". sowane resorty. do tego organa panstwowe i społdzielcze. 
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Mac ina ·e premiera saldarisa 
Przywódca monarchistów kokietuje opozycję przed plebiscytem 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi, że wpłynąć na jego politykę zwłaszcza w sprawie 1 · .. Sofuli s. propono":~ł ~twor~enie szerokie j koa-

fjrfmier grecki Tsaldaris odbył konferencję z plebiscytu. he Jl z ud ziałem partu nie mających swych przed-

przywódcami par tii parlamentarnych Sofulisem , Opozycja wyraziła zgodę na wejście do rzą- sfawicieli w parlamencie. 

Papandreau, Kanellopulosem, Zarwasc. Aleksan- du tylko pod warun.kiem istotnego. w nim udzia- Opozycja odmówiła również wejścia. do ko-

d 
. . d t .. 1 • . 1 V . lu oraz pod warunkiem opracowania nowego pro- inisji miedzy partyjnej mającej kontrolować prze 

risem t prze s aw1c1e a mi mea Jecncgo cmze- . . . . . ·. • .. . • •1 • • • • • t gramu, klory byłby wymk1em wzajemnych u- bieg plebiscytu , by w kcmsekwenCJ• wz1ąc wspo -
fosa. Konferencja nre wmosła zadnych zmian do sfępstw . odpowiedzialność za jego przeprowadzenie. 

istniejącego stanu rzeczy, gdyż i rząd i opozycja 

po:rnstaly nadal przy swoich poglądach na sytu-

larosl a1v Basek ację w Grecji. . 

MM 
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rzą::i:'.d~i\o~i~~~p:~~vz~par7;ji~~~~ ,;:;~:~~ n: I' p r i J H ~ ~- J ~ ~ ~ r ~ H ~ ID ~ 1· d K d s i llJ p i· K d 
dzorowac plebiscyt oraz w delegacji na konfe- , ł1 '' ~ 
rencję pokojową. ! 

Dal on jednak do zrozumrema , że opozycJa I 
może wzi ą ć udział w rzadzie tylko po to, aby 

podczas wojny światowej 

Te same komisje winny być upraw• 
nione do kontrolowania stanu mlesz • 
kari niektóry~h urzędników, dyrekto
rów i dygnitarzy rozpieraJących się 
'.: małą rodziną przy obecnym głodzi.'! 
mieszkziniowym w 5-6-7 i nawet 10 
µokojowycb mieszkaniach. Nawet blO·· 
rąc. pod uwagę zwiększone normy 
ndeszkaniowe dla odpowiedzialnych 
·p: acowników państwowych posiada· 
n:ie mieszkań 5-10 pokojowych przH 
rodiiny 3-4 osobowe jest w dzisiej„ 
sc:ych czasach niedopuszczalne. 

Komisje z udziałem robotników I 
pracowników winny w takich wypa~ . 
kach wprowadzać c!o takich miest . 
kań sublokatorów, albo przydzielać 
! -3 lub więcej pokoi potrzebuJącym 
dachu nad qłową rodzinom ludzi pta· 
~v fizycznej i umysłowej. 

Wykryta przez Komisję SpecJah1ą 
afera i·az jeszcze potwierdza jak 
słusznie uczynił nau Rząd demokr;:z
tyczny uchw.alając: wspomniany de · 
kret. 

Panom spekulantom i szabrowni· 
kom i zapominającym o swych obCl• 
wiązkach dygnitarzom zrzednie obec
nie mina. 

Głó·nna rzecz w tym, aby związ!~~ 
zawodowe i sami robotnicy i pracow , 
nicy mocno wzięli tę sprawę w g.arśó 
i przeprowadzili błyskawicznie, 

Niebtoskie ptaki mogą żyć i poza 
Łodzią. 

J!. robotnicy, a ludzie pracy pozosla· 
jący jeszcze bez dachu nad głową 
muszq otrzymać ich mieszkania. 
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brygady na obiedzie, dnia poprzed
niego mieliśmy na obiad tylko szyn
kę i zupę konserwową, więc tego dnia 
mieliśmy dostać porządny obiad: ro· 
sół z kurą, filet z ryżem i ciastka z 
szodonem. W wigilię tego dnia po
wiesiliśmy jakiegoś serbskiego hand
larza winem, a nasi żołnierze - znaleźli 

z~świad~zyć o pr~widlowości plebiscytu i ie ona Kiedy mu zarzucono sprzeniewierze
nie moze zmienlc programu rządowego ani nie tych obrazów, to tc.:kże nie mógł 

odpowiedzieć nic innego, tylko to jed
no: Czy chcecie. żebym sobie wyrwał 
serce z piersi? - Oczywiście, posta
rałem się, żeby na wszystkie te na
pastliwe i nikczemne artykuły tutej
s~ych gazet dana była należyta odpo
wiedź w imieniu sądu dywizyjneg·:>. 

we kłamliwe wiadomości winowaj-
cy będą surowo ukarani. w jego piwnicy winko liczące sobie 

trzydzieści latek. Może pan sobie wy-
- Sąd dywizyjny - mówił pułko-

Ząqza!!!, 

Atom 
Jeśli działać - ~o z rek,amą, 
'!'o podslawa, dźwignia, gmach! 
Z bombą było też to samo -
Dużo krzyku - wielki str.achl 

Miało :r(.lzpaść się pół świat~ 

No„. pał może nie, lecz ćwier~ -
.Atom .bowiem wszystko zmiatca. 
Kfo nia atom - sieje śmierć! 

By pr:i:ekonać - robią pokaZ'i. 
Atom wpada w głębię wód. 
StrasA:ny widok to dla oka -
Chmur a· olbrzym - ósmy cudJ 

~ecz pe chwili mgła opada, 
P1awdu wyszła wne\ na wierzch. 
Malo l?to już o tym gada -
Z wieikkei ehmurv mały deszcz! 

l 
Dzisiaj się te sprostowania rozsyła 

i mam nadzieję, że uczyniłem wszyst
ko co było trzeba dla naprawienia 

-tych świństw, których narobiły te 
dziennikarskie bestie cywilno - ma
dziarskie. 

Zdaje mi się, że stylizacja moja jest 
bardzo dobra: 
Sąd dywizyjny Nr„. I dowództwo 

, pułku Nr„. oświadczają, że artykuł 

zamieszczony w piśmie miejscowych 
o rzekomych awanturach szeregow
ców pułku Nr. w niczym nie odpowia
da rzeczywistości i od pierwszego do 
ostatniego słowa jest zmyślony. 

Wdrożono śledztwo przeciw kierow· 
iyg. nikł'\m nism, które pozamieszczałv o-

wnik dalej _ wypowiada się w liś- obrażić, jak wszyscy cieszyliśmy się, 
cie do naszego pułku, iż zdaniem je- że będzie dobry obiad. Zjedliśmy ro
go nie chodzi o .1ic inll€go, tylko o sół, zabieramy się do kury, gdy wtem 
systematyczne podjudzanie przeciw- padają pojedyńcze strzały, a polem 
ko oddziałom wojskowym przebywa- zaczyna się strzelanina na dobre. Zaś 
jącym z Przedlitawii do Zalitawii. nasza artyleria, która pojęcia o tym 
Niech pan porówna z łaski swojej ile nie miała, że to się ostrzeliwują nasze 
wojska wysłaliśmy na front my, a własne oddziały, zaczęła prażyć na
ile oni. Powiem panu tylko tyle, że szą linię i jeden granat padł tuż koło 
żołnierz czeski jest mi daleko milszy, sztabu naszej brygady. Serbowie po
niż ta ł.ołota madziarska. Ja mam myśleli widać że u nas wybuchnął 
takie wspomnienia, że mnie wście- bunt i ze wszystkicn stron zaczęli nas 
kłaść ogarnia. Po~ Białogrodem o~ I prać z czego się dało, a zarazem 
strzeliwali Madziarzy nasz drugi przeprawili się przez rzekę. Generała 
marszbatalion, nasz marszbatalion brygady wołają do telefonu, a gene· 
nie wiedział, że strzelają te gałgany rał dywizji zaczyna się piekłować co 
madziarskie i zaczął strzelać do to za błazeństwo na odcinku bryga
Dcutschmeistrów na pramym skrzyd- dy, bo akurat dostał rozkaz ze szta
le, a Deutschmejstrzy też się nie zorien- bu armii aby rozpoczął atak na po
towali i zaczęli ostrzeliwać pułk bo- zycje serbskie o qodziniG drugiej mi
śniacki, który stał obok nich. Mówię nut trzydzieści pi~ w nocy od lewe
panu, że była wtedy sytuacja, jak się go skrzvdł~ 
patrzy! Jak bvł~m akurat w sztabie . (c. d. n.) 
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a szy· „rvcerz d • '' mo ra 
P. Mikołajczyk, według mitycznego adw. Lipnicki narzekał otwarcie na I ważającą jego fundamentów, spaczy- Faktem jest, że tak się jakos stałO, 

obrazu uporczywie kreślonego przez skąpstwo Mikołajczyka, żądając wyż- ł wających na faszystowskiej konsty- że b 11\ się Arciszewski z Mikołajczy-
niektórych jego przyjaciół, miał repre- szej subwencji. Oryginalne stosunki, I tucji 1935 roku. kiem, a ucierpiała znów„. demokracja .. 
zentować na gruncie londyńskim ele- jak na pro-hitlerowski organ prasowy 1 I nawzajem, „rzqd" Arciszewskiego Nie mówilibyśmy o tych wszystkich' 
ment „rozsqdne<;JO demokratyzmu". i „demokratyczny" rzqdl !- wyasygnował poważne sumy na sprawach, gdyby nie ich obecna 

Na tle tej legendy :postać Mikołaj- I ~ap.aści na reformę rolną orcr;; k~n~ I personel „opo~ycyjnej. partii". W s.to-I aktualność. Bo przecież p. Mikołaj
czyka wzrasta do wyzyn„. męczenm- sty1uc1ę. 1921 r. stanowiły rowmez sunkach osobistych i towarzyskich czyk dalej powołuje się na te swojq 
ka za sprqwę demokracji! „Poświęcał „walkę z reakcjq na terenie londyń-. rzekomych „przeciwników" zaszły rzekomą „walkę z reakcją". Bo prze
s!ę" zc.nym p. M1ko.ajczylt, obejmując skim", walkę o tyle dziwnq, iż pole-., zmiany w kierunku większego jeszcze cież p. Mikołajczyk nadal uprawia tę 
teki v· rządach emigracyjnych, pia- gającą- na całkowitej zgodzie i har- ich zacieśnienta i serdeczności. samą politykę bloku z reakcją pod 
stujqc przez cały prawie czas urząd manii z tq rzekomo zwalczanq reakcją. Wszystkie hałaśliwe „kłótnie" i „roz- osłoną gromkich frazesów 0 demo
premiera. „Poświęcał się" w imię„. Wreszcie pod koniec 1944 r. p. Mi- I łamy" nie zmieniły faktu wspólności kracji. ·Bo przecież ten emigracyjny 
demokracji, aby swym odejściem nie kołajczyk buntuje się. Obwarowuje~ w ,,cichych drobiazgach" - łączy ich, system kontynuuje p. Mikołajczyk i je
zostawić reakcji wolnego placu, swo- się ze swymi przyjaciółmi w ,,Jutrze mianowicie, jednakowy stosunek do go otoczenie, zasiadajqc w kierow
body działania. „Poświęcał się", aż '.Polski", „atakując" Arciszewskiego. Związku Radzieckiego i demokracji. nictwie PSL. 
wreszcie wybuchła ta sławna „woj- Ale - o dziwo1 - i teraz. nie odma- Obaj „wrogowie" z dziwną jedno- Taktyka p. Mikołajczyka nie oszu-
na" między p. Mikołajczykiem - „de- wia mu p. Mikołajczyk podstawy myślnościq odnosili się natomiast do„. 
mokratą" a p. Arciszewskim reakcjo- prawnej, której nadal nie łaakaw przy demokratycznej Polski i organizacji kala demokratów polskich w Londy
nistq. P. Mikołajczyk przeniósł się do znać realnej władzy Rzeczypospolitej -:emokzatycznych na terenie Wielkiej nie, nie zmyliła demokracji polskiej 
kraju. - Rządowi Tymczasowemu. Brytanii. „Dziwna" to jednomyślność, w kmju. Nie uda sią jej i dzisiaj zmie-

Cala ta legenda nie ma nic wspól- „Opozycja" więc p. Mikołajczyka, bo jeśli p. Mikołajczyk jest tu demo- nić polityki obozu demokracji polskiej, 
nego z rzeczywistością. Właśnie p. Mi jak starannie zastrzega ,.Jutro Polski", kratą, to powinien się łączyć z demo- ani też nie uda się jej wbić klina w 
k:Jłajcz-yk prowadzi ".lajskuteczniejszą, jest opozycją w granicach reżimu facz kratami, a nie z faszystami, z którymi ten obóz. 
najbardziej wytrwałą i konsekwentną kiewiczowskiego, w niczym nie poq- „zerwał". Włodzimierz Rzymowski 
walkę ze ws:1:ystkim co było szczer:;i:e 1,11111111111 ,11111;111111n111111111111:M1t 11:111 11 111111111P1111111111111111111i11111111:11111111111111<141 111 ,11, i:t1111111a11111111t111111111:111111111111111111111111,11:111' '111u u111111111111111111E11111u1111111.1111111nm111111 11111111: 111 11111:1T1'11T111111111T1111111 

demokratyczne i patriotyczne na emi- lnterpelacle na zych Czytelnihów 
gracjt polskiej, , c h d • h I b Nie tylko nie brał w opiekę demo- ·o· z I o c e 
kratów, nie tylko nie strzegł wolności 
i swobody słowa i myśli - lecz, prze
ciwnie ,on właśnie był twórcą i kia· 
rownikiem aparatu, służącego do gnę 
hienia wolności, do prześladowania i 
likwidacji patriotów i demokratów. P. 
:'Vlikok::]czyk był be.wiem „ministrem 
spraw wewnętrznych" i „wicepremie
rem", później zaś premierem z oddziel 
nym „ministrem spraw wewnętrznych" 
(Bańczykięm), w gruncie rzeczy figu
rantem, gdyż p. Mikołajczyk zatrzy
mał pełną władzę w tym „resorcie", 
kt6rv stanowił równoważnik wszyst· 
kich środków nacisku, groźby i prza
kupstw o., prowokacji i terroru, jakimi 
tylko dysponował reakcyjny rezim. 
Na czele takiej to „maszyny" rezimu 
emigracyjnego stał p. Mikołajczyk. 

owszedni 

Ów aparat, rozporządzający olbrzy
mimi sumami i siecią agentów, pał
karzy i szpiclów, nr7.enikał na wskroś 
całq emigracją, chwytał rozmowy w 
kawiarniach, a nawet w mieszkaniach 
prywatnych - słowem, dawał p. Mi
kołajczykowi wieczny obraz „podda
nych jego państwa", a zarazem prze
prowadzał „Gleichschaltung" przez 
usuwanie „nieloj alnych". 

Nie trzeba dodawać ,iż ta zgrabna 
maszynka nie działała bynajmniej dla 
u'dzielenia demokratom osłony przed 
teuoTystami sanacji i oeneru. Wręcz 
przeciwnie - ten przedziwny „demo
krata" właśnie prawdziwych damokra 
t6w, właśnie szczerych patriotów -
tropił, ścigał, prześladował z zażartą, 
niesamowitq zaciętością - wtedy 
właśnie sprężyny jego policyjno-pro
wokatorskiego aparatu działały naj
sprawniej i najbardziej bezlitośnie. 

„Dziwnym" zbiegiem okoliczności, 
najdziksze nawet harce hitlerowców 
i faszystów polskich nie napotykały 
na żadne przykrości ze strony „mini
sterstwa spraw wewnętrznych" p. Mi
kołajczyka. P. Mikołajczyk jakoś nie 
mógł dostrzec ·ani usłyszeć, jak oene
ro·.·1ska szmatka „Jestem Polakiem" 
v.rzywała do bicia żydów w wojsku, 
wychwalała Hitlera i antysemityzm. 
Było to powodem ostrej interpelacji 
w Izbie Gmin. W toku dyskusji posło
wie lewicowi zwracali uwagę na nie
bezpieczeństwo ze strony faszystów 
i antysemitów polskich. P. Mikołaj
czyk nie tylko nie zwalczał tych fa
szystów, ale ułatwiał im robotę. 

P. P. Bielecki i Doboszyński za zez
woleniem i rekomendacją p. Mikołaj
czyka wygłaszali mowy i odczyty w 
klubach ,domach uchodźczych, w ko
szarach i messach żołnierskich . Mało 
tego - bojowo-sanacyjne „Wiadomo
ści Polskie" otrzymywały od „demo
kratycznego" rządu p. Mikołajczyka 
500 funtów szterlingów za~omogi mie
sięcznej, a jawna-faszystowskie „Je
stem Polakiem" - 250 funtów mie· 
•iecznie. Redaktor tego ostatniego -

Gdy się kupuje chleb na kartki w wypieku. Chleb bezkartkowy jest ład- lmwy z wielu piekarń wychodzi... lepiej 
naszych łódzkich piekarniach, odrazu ny, „ulizany" jak to mówią piekarze, o tym nie pisać! 
rzuca się w oczy rórżnica między chle- dobrze wypieczony, nawet z wierzchu 
hem kartkowym, a chlebem z wolnego nadaje mu się inny kolor. Chleb kart-
"''"'''"'''"''„ .•.••••• ,,,,,,.,,,.,,,,,"l''''''''~'''''''''''''''"'"'''"'"'"""""''"'"„''''"""'"'"'""'u'„''„„„!""''''•••un••"'''"""„,,.,., ..•.•• , 

Sprawa opłat radiowych 
„W e 1vszystkich prawie krajach św i a- Zona jest chora - wif!c · te.ż nio może 

tn optaty za radio uiszcza się w ten spo- we~drować na pocztę, która jest dość 
sól>, ~e co miesic\C listonosz przychodzi darnko od domu. • 
do domu - bierze pieniądze, wręcza A jakby to by.ło ładnie, gdyby po
pokwitowanie i jest spok6j na cały mie- prostu listonosz zahltwinł te sprawy! 
sii1c. 'rak przecież urza.dzHa się gazownia, 

Tak było i n nas 1n·z.ed wojną.. tak rQhi eleld1·ownfo - obie te jnst.J:-

Jest to zrozumiałe dla wszystkich 
Na bezkartkowym piekarze zarabiaj& 
doskonale, na kartkowym zaś„. za mało 
widocznie, że wyrabiaja1 go byle jak, a· 
by zbyć! Chleb jest często jak glina, 
brudny z wierzchu i wewnątrz, wypie
czony „na chybcika„.". 

W czo raj o mało moje dziecko było b:9 
się udławiło tym chlebem kartkowym. 
Dostało kilka razy w plecy i zwymio
towało, a ''' chlebie znnieżliśmv ka,rnł 
świńsl-iej szczeciny. • 

DzH; „Polskie Radio" wprowadziło tucje, o mniejszym zasiegn niż radio -
dziwny sysieln niszczanią opłat za ra- wy y1a.ią swych inkasentów do dmnJn ~. 
clio. fJ.'rzeha koniecznie udnc się na pocz- Więc proszę poruszyć tę sprawr, na 
tę - kupić blankiet, wypisać wszystko łnmaoh „Głosu Robotniczego". Nieehże Odpowiednio władze winni wejrzoo 
dokładnie, znpłncić i l·oniec. '!Po.lsl~ie Radio". wejdzie w nnszc l>ot-0- w te sprawą i pouczyć pn nóiv piekarzy 

Czy panowie z „Polskiego Radia" zenie i przywróci dawny, doskonały sy- : '. , b. · ., , .- . , ~.' 
z dują sobie sprn wę z ci•ę.żn.ru tej mani- stem uiszczania opłat przez 1:ndioubo-- ze m~ 10• HJ S))Ołeoze.ńsh' u zadneJ łasl~1, 
pulucji dla zwykl!ieµ;o radiosł11chaczn' nentów. · podeJlliUJP,o się wypieku chleba kartko· 

Przykładem jestem ja: Pracuję od ·se1·decznie będziemy za to wdzieczni w~go. Nie powinno być żadnej ró1inicy 
świtu do póznogo wiet'zora i irn.r>rnwdę i ja i tysiące innych shichaczy ,;Pol- m1~dzy ~rnrtkowym, a wolnorynkowym 
nie mum cznsn na OIYO pójście na pocz- skiego Radia"! am z wierzchu ani wewn11,trz! 
te, wypisanie hvitu i niszczenie opłaty. Józef Wiktorowski Jnn·n K. • k 
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AK NIE WOLNO 
Jaateimy . 1upelnie bezradni co czynić? I mniej co z nami chorymi biedakami będzie, 

Jako .wars;r:awlanie - ofiary hltlerowsklch gdzie się ulokujsmy nie maJąc :-"· ;igo. Matka 
band - po tułaczce w ro1maltych strasz- i siostra zamordowane zostały przez żołda
nych warunkach chorzy nb.je, ;nl11c oni zu· 1 lców hltlerowskich. Jesteśmy zameldowani w 
p~lnle materl_a~~le, obdarc:I, zm1:tczeni ponie· , tym dom'!. Wobec powyższego zapytujemy 
w1~rką znalezhsmy przeszło rok temu w to- ! uprzejmie W. Sz. Pana Redaktora co mamy 
dz~ d~ch nad. gło~ą, w nęd1ne), rozpadają- i uczynić, ażeby znaleźć Jakie lokum? Oboje 
C~J się ~rewn1ane1 r~derze, brudnej, 1lmnej, I jestośmy u,ie~dolni do pracy. żona wydobyta 
w1lg?t.~e1, r~baczywe1. BH pomocy znikąd, I spod gruzów w Warszawie, cięźko chora na 
sądz1hsmy, . ze nam _chorym jakiś dluiazy a.erce, ja, syn powstańca z 1863 roku i były 
cz~s ud~ się przeiyc lu w spoko)u, zanim, więzień polityczny z 1905 r. dużo pracowałem 
byc moze, los się nieco I do na1 uimlech- dla Polski. Po ciężkiej chorobie na wpół 
nie. sparalltowany, po czterdziestu kilku latach 

W tych dniach zupełnie niespodziewanie pracy w charakterze pracownilca apteczne
zjawia się w podchmielonym 1tanle człowiek go, oszczędzając~ by móc na starość mieć 
mówiąc: Jestem nowym rządzą tych poaes)I. z czego żyć, zostałem dwa razy doszczętnie 
Oznajmia nam, te ten domek rozbletze l spalony w stolicy. Przed powstaniem t-yłem 
sprzeda na opal, nie troszcząc się byna)· pełen energii I zdrowia, a d~iś niemieccy 
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Jeszcze w sprawie Radogoszcza 
Uderzmy się w pierś! Zapomnieliśmy 

wszy11cy o Radogoszczu! Nikt nie dba o te 
olbrzymie mogiły na radogoskim cmenta
rzu, nikt nie dba o samo spalone więzienie. 
Zły człowiek przychodzi tutaj nocą i kradnie 
co się da. Nie ma Już ani kawałeczka żela
za - zabrano drzwi I okna, zabrano slupy 

zbrodniarze doprowadzili nas do straszne) 
nędzy I nlezdołnoic:I do pracy. C1yibyimy 
mieli po takiej straszne) gehennie zo1tać na 
zimę w nędzy i bez mleszkania1 

Z wysokim szacunkiem 
R. GINTER·!ULEWICZ 

ul. Wólczańska Nr. 87 m. 1, 
drewniany domek od ulicy, 

Łódź, dnia 25 lipca 1946 r. 
Od Redakcji: Czekamy na wyjaśnienie 

odpowiednich władz. Sądzimy, że żaden oby· 
wale!, człowiek pracy, a tym bardzie) we· 
teran walk niepodległościowych nic mote 
w Polsce demokralycznej pozostać bez da· 
chu nad głową. 
111111111111 1111111111„1,111.11111111111111111.11 

Wieści z kraju 
Z.A NAP.AD I RABUNEK WYROK SMIERCI 
Sąd Wojskowy w Szc.::~cinie . skazał na 

śmierć 20-letniego Stanisława Soleckiego, któ
ry dokonał napadu z bronią ;, ..x mieszkanlE 
kierownika Państwowego Browaru w Szcze· 
cinie, gdi::b zrabował 192.000 zł. W czasie 
aresztowania przez milicję na dworcu kole· 
jowym w Szczecinie Solecki :;tawił opór i ra 
nił wystrzałem z rewolweru jednego z mille· 
jantów. 

Jesteśmy narodem o krótkiej pamięci. Ten 
i ów zapomniał już, że mu brat zginął w 
Oświęcimiu, czy siostra na Sikawie. Wysie
dlili? To co z tego? Jakoś się wróciło i żyje 

się dzięld Bogul Cóż tam mote dziś Icogoś 
obchodzić, że ten I ów sąsiad przepadł z ca
łą rodziną? My iyJemy, to grunt! 

Ale są rzeczy, o których zapominać jest 
po prostu zbrodnią. Przykładem tego chociaż 
by Radogoszcz. 

z kolczastym drutem, wyrwano v1:i1y!tk\e DUflSKI CZERWONY KRZYŻ 
przewody elektryczne, rozkrada 11lę cegł~ POMll.GA POWIATOM ZNISZCZONYM 

;eosz~::l~a~:!~. ~.~a~:~1:ko~e~w~~: ic,~f:'ni: Stacja Duńskiego Czerwonego Krzyża w 
Makowie wmz z Organizacją „Ratujcie Dzie· 

A mam wrażenie, że wszyscy zapomnieliś· 1 śladu ze spalonego więzienia! . cl" wspomagają w znacznym stopniu lud· 
my naraz o tym mlej1cu 1traszllwej zbrodni . A pr.~ecleż .P?Wi~no _się prz~de ws·eystldro ność powi:lt6w zniszczonych w wojew6dz· 
niemieckiej. Przecie:!: jeszcze nie tak dawno. zalrudmc tuła) 1ak1egos człowieka, tłać mu twie warszawskim. Dożywianie w okręgu ma· 
będzie rok temu z okładem - cała Łódź '!' pob.lli~ mles~kan~e, uzbroić, )eśll 1rzebo.

1 
kowskim obejmuje IS .OOO osób, w iym 2.400 

przychodziła tutaj i na kolanach przysięgala j ' kazac p11nowac dniem I noc:ą, bo !..a~du ta dzieci z Pułtuska. Otrzymują oni suchy pro· 
wiec:mą pamięć o tych nieszczęsnych ofla· cegła. to n!sląknlęta krwią bohate16w karta ~iant w postaci sera, mleka sproszkowane
rach niemieckiego barbarzyństwa. Zapowie· nasze1 historii, to narodowa rellkwlal I go, kiełbasy oraz wędzonki. 
dziano wiele - pielęgnację grobów I budo-1 Trzeba to naprawić póki czai, byśmy nie Stacja w Makowie posiada nadto leka· 
wę pomnika, stowa1zyszenla młodzież.owe potraebowall •le kled'!lś rumienić ze wstydu. rza,' który przyjmuje codziennie przeciętnie 
miały tutaj trzymać wieczna warte I t. Ci. lł.LBIN GORSKJ 125 nacientów, 

/ 



Lucjan Szenwald 

W SZPIITALU 
Ost.atnia zachowana koresponden- duje qo nie tyle otrzymane ciastko,, ezęli wypełzać Niemcy. Ilu icli oyło, 

cja z frontu Lucjana Szenwalda, poety czy pac,zk.a papierosów, ile ta co4'tiz t!udno powiedzieć, ale nadchodzili 
i żołnierza. serdeczniejsza jedność wojska i na-, wciąż now·i. :Pierścień piechoty nie
Podjeżdżamy do pawilonu, gdzie le- r_odu, wdzięczność społeczeństwa z.a I mieckiej zwierał si~ dokoła czołgu. 

żq nasi ranni. Chcemy zobaczyć pan- ł~rśećwdpl rz7lałn~ w walce 0 Polskę, ml- Plui: Goldfarłi' wyskoczył przez luk 
. k , b h t , kt , okrył' ;; a zo merza. I . , . cernia ow - o a erow, orzy .., . . . . . . z plecakiem, w ktorym miał 1'5 qrana-

si·ę sławą w walkach 0 utrzymanie Zapozna1my się bhze1 z 1 rannymi t, d h. W . k d 
. . , . ancerniakami. i ow o p?rny. c ,· ciągu wa . ran.sa 
1 rozszerzenie przyczołka na le~m P _ . . I prowadził merowną walkę z oddzia-
brzegu Wisły. Kpr. Rzeszutek ma lat H3 i 1est strzel- . . . . , . . 

O · b' ł · · ·1„ cem radys{'"'. Spe ci' alność swoJ' a zna łem memieckie1 piechoty i me do-to om - w ia ym nanuocie szp "t • , 'ł · · d ł Gd a'Cl ł 
0 · talnym, na czysto zasłanych przenoś- dobrze, . c:rle z.awsze go korciło do.tk- p~s~i. 1e1 ° czo gu. Y n ·esz Y P .• 

nych pryczach. Ci, którzy mogq cho- nqć drątków i starter~. Obserwuiąc siłki i Goldfarba zabra~o na p:11nkt 
dzić, obstąpili nas. Inni unoszą głowy ?r~cę szofera: mec~anika, na~rał ~o- 1 opatrunkowy, le~.arz wy?iągnqł ~_Je~o 
a poduszek, dźwigaj a się na łokciach. 1 ~c1a o tym,. Jak się prowadzi cZ~f9· j ciała 30 odłamkow pocisku mozdz1e-

- Jak się zakończył bój, bo ja zo- Bardzo mu się to przydało. l rzowego. 1 

&tałem ranny na samym początku? Cz~łg został trafiony przez pocisk l O wstrząsającym falCcie opowiada-. 
- Co słychać ,w. pułku? Czy zdąży- przeciwpancerny z „Ferdynand~", ł -jq pancerniacy. 

my na następną bitwę? Rzeszutek poczuł wstrz':Ts, ~ocz.uł,. ze: Czołg, uszkoazony przez działo ni~ 
- Kiedy będziemy w :Wa~szawie? krew mu zalewa oczy. Nic me widział.: mieckie, otoczony przez niemiec~icli 
Od . d , , . Chusteczkq otarł krew z czoła, prze- 1 fizylierów prowadził ogień z broni pow1a amy, wy1asmamy, wypy- . . . . „ , 

t . o d 'e warunki Chłopcy tarł oczy. Przed mm siedzi mechanik I maszynowej. Nagle 4 żołnierzy nie-u1emy z row1 , . t . . B .. k' · d · · ' 
chwalq sobie szpital, tylko że nie mo- s · sierz. agi~s i :-. s~e zi . ze. zwie-, mieckich oderwało się od swej grupy 
gq się doczekać wygoi' enia ran chcie szonq głową i własc1w1e me }est to -1- ct.:'o . . ł 

' . . . . . . n wa1ąc się za zas ony pancerne-
liby prędzej wrócić do szeregów. JUZ człowiek, ale zaledwie trzyma1ące i k. dł b t ł . , d 

· · · h k l d · k łk' ł · k Od ' go a u a o worzy o · og1en o na-Szczególme cieszy ic stosune u - się razem awa i cz owie a. erwa i t 'k, J t • SI k-.1„ Ś • • · • B · · · · . d ł h 1 pas m ow. „ es esmy ąza i. no c1 m1e1scowe1. owiem w m1e1sco- ne nogi spoczywa1q na pe a ac , . , , .. 
wości L. powstał z inicjatywy ks. pro- więc czołg idzie naprzód, kierowany krzyknęli załodze po polsku. _PozmeJ 
boszcza Przesmyckiego komitet opie- przez martwego szofera. Rzeszutex 'Walczyli w składzie naszego oddziału 
ki na~ ra~nymi ~o~nierz~i Wojsk~ uprzytomnił sobie sytuację, ściąga z f!zy_lierów desantowców i zginęli po 
Polskiego i b~atme1 Armn Czer~on~J· pedałów nogi Bagiń'skiego, wyłqcza bohatersku. 
1W skład komitetu weszło 40 pan, do- b · Ot . . 1 k d , d · · Wszyscy oni - RzeszutelC,' Gold-brych patriotek, znanych i poważa- ieg: wiera1q u ' 0 ':0 ca w1ezy 
nych w okolicy. Członkowie komitetu w)fc1ąga _ z cz?ł~u mdle1ącego Rze- farb, dziesiątki innych - poznali 
kolejno dyżurują w szpitalach i laza- szutka, bandazu1e mu głowę. ?s!r~ smak. b.oju i nie ~og_ą wysie: 
retach, przeprowadzają wśród · ludnoś- Czołg plut. Goldfarba wystrzelił dziec na m1e1_scu. ~o i:iułku, do walk~ 

·ci .zbiórki w pieniqdzach i naturaliach, wszystkie pociski, wypalił całą oen- - 0 lym tylko mys!q i marzq. Dumni 
1 'pieką 'c:ias

1

tka dla ran~ycb., dostar.cza- zyn~, i stał c
1

zekaiqc 'na podwóz 
1
pali- są z~ swej p~cernej !ednostki i jed

' 1~ kstązek i papierosow, •pomaqa1q W 'Wa 1 amunicJi. Nagie z ciemności za-f nostka dumna 1est z mch. 
pisan;u listów. Do pracy komitetu 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

;!~f;!~. s~dz~!~~i*~n;C:d~r~~~;~, ~~ Radzieckie nagrody naukowe Laureat nagrody „Odrodzenia" 
dziennie przyjeżdża sześć dziewczqt, 
które szyją, piorq, sprzątają, robią 
tampony, poza tym dwie pomagajq 
przy opatrunkach w charakterze pie
lęgniarek. Ks. prob. Przesmycki i ks. 
wikary Kania odwiedzajq rannych. 
Dnia 15 sierpnia, w dniu święta Woj
ska Polskiego, w pawilonie odpra
wiono uroczyste nabożeństwo. 

Żołnierz naszej armii wiele do
swiadczył. Życie nauczyło go szero
kiego poglądu na sprawy~ Toteż ra-

A. Czechow 

Pech 
Ilia Siergieicz Pepłow i fona jego Kle 

opatra stali pod drzwiami ciekawie 
podsłuchując. Za drzwiami w maleńkim 

· ~aloniku odbywały się oświadczyny; 
ich ~Ól'Ce, Nataszce! oświadczał si~ nau
c~ymel szkofy powiatowej - Szczup
km. 

- . Bierze! - szeptał Pepłow drii·ac 
z wrażenia i zacieraj·ąc ręce. - Uważaj, 
P.etrowna, g_dy poczną mówić o uczu
m:;i.ch, ~. te~ chwili zdejmuj obraz ze 
ściany .1 ulziemy z Mogosławieństwem„. 
NakryJemy„. Błogosławieństwo obra
zem ~e~t święte i nienaruszalne„. Nie 
wywmie się. choćby do sądu podawał. 

A za drzwiami odbywała się. nastę
PUJB,ca rozmowa: 

Akademia Nauk w Zwiqzku Radzieckim 
ustanowiła trzy nowe nagrody naukowe. 

Pierwsza imienia radzieckiego biochemi• 
ka Backa w wysokości 25 tys. rubli, przy
znawana będzie '!:a najlepsze prace w. dzie' 
d::inie biochemii. 

Druga imienia radzieckiego chemika Kur· 
natowa w wysokości 10 tys. rubli, będzi& 
przyznawana corocznie, za wybitne prace w 
dziedzinie chemii nieorganicznej i analizy 
fizyko-chemicznej. 

Trzecia imienia Mikulako-Makleja w wy
sokości 10 tys. rubli, będzie przyznawana co 
trzy lata, za prace naukowe w dziedziniEI' 
-am o grafii. 

Tadeusz Breza - autor powieści „Adam 
Grywałd", wydanej przed wojnq, znany 
eseista i teoretyk literatury, otrzymał nagro
dę „Odrodzenia" w wysokości 100.000 zł. za 
najwybitniejszy tom prozy, wydanej po 1 
września 1939 r. Jest nim świetna powieść 
tego pisarza p. t. „Mury Jerycha". 

Drugim kandydatem był młody utalento
wany pisarz - Wojciech Żukrowski, autor 
ksiqżek: „Z kraju milczenia" i ,Porwanie w 
Tiutiurlistanie". 

Poza tymi pisarzami do nagrody kandy
dowali: Jerzy Andrzejewski, Kazimierz Bran
dys, Stanisław Dygat, Michał Rusinele i Se
weryna Szmaglewska. 
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Kronika kulturalna 
Słynna na całq Polskę szkoła koronkarskcr 

w Zakopanem, zostanie powiększona o P,ział 
tkacka-kilimkarski, órcrz gimnazjihn krawiec
kie. 

Szkoła została założona przed 1D laty 
przez znakomite( ariystli(f palskł:( freleną Mo
d1zejewskq 1 ~l. Chałt!bhisk·n~. 

111· "' ::.· 
Zwiqzek Samopomocy Cliłopsk!ej utwoizył 

40 ruchomych bibliotek popularno nauko• 
wych, które stanowi~ bęatt zao:l!qlek l:iiblio~ 
tek wiejsldcli. 

•. tł Ili 

W Jeleniej. Górf"IJ QdÓylQ si~ . premiera 
opery ludowe1 „ChłopsfiCI! Kraw", któref autci
rem jest koxnpozytor cltlops'td z Rzoszowf.t 
'.IUojzy Łazaneli. Przedsławłenłe wykon~tte 
tostało siłami amatorskimł. 

* * * Dom wydawniczy Libreti'1 Ottocento'~ w 
Rzymie wydał z okazji setnej rocznic-7 uro
dzin Sienkiewicza ksiqż'!Cę p. t. „Stulecie 
Sienkiewicza" z . przekładami fragm~ntów 
~~. (j~ opowiadań ,~ałamik'\ Jam Mu• 
wo.y..ai. ... .ut ł „r:łsi: z Wenecji , 

* * •. 
e>D'rę"l)ie Katowic zostało (fotycliezas 

. ofQnł:l!owanyoh 77 wsl posiaaajqcycll 
. O głośników. W ostatnich dwócli miesiq
j:a;cli z.rcrałofonizowano 70 w:ii w xejorto:cb· 
~E{stocliowskim, bielskim i kat1<1wicklm. 

* * * Podczas święta oświaty w woj. śiąsko• 
dqbrowskim zebrano 2.784.875 zł. oraz prze
szło 15 tysięcy tomów ksiqżek. Pieniadz"l i 
ksiqżki rozdzielone zostały między bibllo!e· 
kl szkolne, organizacji społecznych oraz 
Ziem Zachodnich. 

* * * Zwłoki pisarza niemieckiego, laureata na• 
grody Nobla Gerhadta Hauptmana, który 
zmarł pod Jeleniq Górq w wili przyznanej 
mu przez Rzqd polski, zostały przewiezione 
do Niemiec, gdzie zostanq pochowane. 

* * * W wojew. olsztyńskim założone zostanie 
liceum Mazurskie dla uczczenia 536 roczni
cy bitwy pod Grunwaldem. 

Liceum przeznaczone będzie przede 
wszystkim dla młodzieży mazursko-warmij
skiej. 

* • "' I 
Pomorski teatr objazdowy OM TUR w ciq-

gu swego istnienia urządził dotychczas prze
szło 300 przedstawień na ziemiach odzyska
nych. 

* * * Między Radiem Polskim 1 Radiem Bułgar-
skim nawiqzana została współpraca radio
wa. 

Radio bułgarskie, jak również i polskie 
będą nadaw~ły s.p~cjalne audycje poświą.
cone obu kra1om 1 ich kulturze, jak również 
odbywać się będzie wymiana. Do obu kra
jów wyjadq specjalne ekipy radiowe celem 
zeb~ania odpowiednich materiałów i nagry. 
~a~a ~:C płyty charakterystycznych pieśnJ 
1 melodu. 

* * * Teatr. Kolejarza w Krakowie wystawił poił 
gołym niebem na brzegu Wi~ły populanw 
W?d.e':"i~, Krumł?wskiego „Kr6lowa Przed· 
m1esc1a • z udziałem przeszło trzystuosooo

weg? zespoi~. Na przedstawienie przybyło 
.z gorq 50 tysięcy widzów. 

moje.„ Zyjcie„. roomnazajcie się„. 
. - I... i ja błogosławię„. - przemó~ 

wiła_ mama, ułacza.c ze szczęścia. -
B~dźcie. szczęśliwi, drodzy! Pan pozba
wia mn~e skarbu!. - zwróciła się do 
Szczupk~na. - Niech pan kocha moją 
córkę, mec~ pan będzie dla niej dobry„. 

Szczupkm otworzył usta ze zdziwie
nia i przestrachu. Wejście rodziców 
było tak raptowne i nfooczekiwane ~ 
nie mógł wymówić słowa. ' 

„Wpa?łiem! Osaczyli! - pomyślafr, 
omdlewaJąc z przerażenia. - Koniec 'l 
tobą bratku! Nie wykręcisz się!" 
. I z pokora, pochylił pod obraz głowę, 
Jak gdyby chciał powiedzieć: „bierzcie 
mnie, jestem pokonany!" 
. - :ąło„. błogosl•awię! - ciągna,ł tata 
1 rówmeż zapłakał. - Nataszeńka cór
ko m?ja„. stań obok niego.„ Petr~wna, 
dawaJ obraz„. 

- Jakażi pani przekorna! _ mówH si9 nie zapomin'ali. Kogo linia, po gło
, Szczu..pkin, pocieraj'ąc zapa1'kę 0 swoje wie uderzysz, kogo na kolana.„ Co do 

spodme w kratkę. - Wcale nie pisałem tego ma charakter pisma~ Głupia rzecz! 
do pani listów. Niekrasow był pisarzem, a wstyd pa-

tyczne wiersze, to czy wtedy da mi pa- . Lecz .ofozulek nagle przestał płakać 
ni rączkę do pocałowania' 1 twarz Jego wykrzywiła się w gniewie. 

- Wielka rzecz!.„ Może pan całować ... - 'l'rąba! :-- ze złością warkna,ł na 

N o, tak! Jak gdybym nie znała cha- trzeć jak on pisał. W zbiorze utworów 
rakteru pańskiego pisma _ śmiała się zamieszczona jest próbka jego pisma. 
panna nienaturalnie, piszcząc i przez - To Niekrasow, a to pan„. (west
cały czas popatrują.c na siebie w lustro. chnienie). Za pisarza wyszłabym z 
-. Natychmiast poznałam! Jaki pan przyjemnościa,. Pisałby mi wciąa wier
dz1wny! Uczy van kaligrafii, sam zaś 1 sze. 
ma charakter pisma jakby kura na- . - Wiers.ze i ja mogę pisać, jeśli pa
drapała pazurem. Jakżeż pan mote u- n1 tego sobie życzy. 
czy kalig„afii skoro sam tak ź.le pisze~ - O czymże pan może pi~aM 

- f:Im!..„,T.o nic nie znaczy. W nau- - O miłości... o uczuciach„. o oczach 
c~ kahgraf1.1 wa~ny jest nie c~arakter pani... Przeczyta pani - odrętwieje.„ 
pisma, lecz zeby uwaiŻać na uczmów. aby Łzę uroni!„. A jeśli napiszę pani poe-

choćby zaraz! zonę. - Głupia głowa! Czy.ż to obraz~ 
Szczupkin zerwał się i, wytrzeszczy- - A_ch, m:imo moja ro?-zona!.:. „ 

wszy oczy, przylgnął do pulchnej, pach- I Co. s.1ę sta:ro.' NauczJ'.mel kahgrafp 
nącej mydełkiem raczki. I ?strozme podmósł oczy 1 zobaczył, ze 

_ Zde · · b · 1 Jes.t nrato:vany: mama w pośpiechu 
J~UJ o ra.z. -: przynaglał Pe- zdJęła ze ściany zamiast obrazu portret 

pło:v, tra,:aJ~c ło~cie~ ronę, blednąc ze pisarza Łażecznikowa. Staruszek Pep
Id:i~:;~1N \ zapmaJąc marynarkę. - łow i jego małfonka Kleopatra Petro

l nie' z~?l~Jrnjac ani chwT p ł wna z por.tre~em .w dłqniach ~taJi skon-
otworzył drzwi. , I I ep ow f~ndowam, n1~ widzą~ co r.~b1ć I co mó-

. . wić. Nauczyciel kahgrafn skorzystał 
- Dzieci.„ - zamamrotał, podnosząc z zamieszania i uciekł 

r(}Ce i pfac~liwie mrugając oooami. - Przekł~d 
Pan Bóg mech 'IVas błogosławi, dzieci·i Kazimierza Tru.chanow.skie.e:o. 
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a ·straży Bałty u 
'V dniu Swięta Morza przed oczyma 

zjawia mi siię wzruszająca fotografia 
młodej dziewczyny w wojskowym mun
durze, składającej Morzu przysięg,ę. To 
jeden e; bohaterskich żołnierzy polskich, 
kt6rzy u stóp wywalczonego BafMyku 
zaprzysię,gli wiernoś.c Ojczyźnie, jeden 
z tych walecznych i-lolłnierzy polskich, 
którzy zdobyli Gdańsk, Szczecin, Koło

robotnicy portowi, transportowi i inte- przesyłać dużej ilości towarów; .że nie za siebie. Nasze porty - nasze okna na 
ligencja techniczna. Gorzko przeliczyła mOZ.na z Polską zawierać umów handlo- świat otwierają. się coraz szerzej. 
się nasza rodzima i zagraniczna reak- wych, poniewaiż zbyt niska jest zdol- Jesteśmy wierni przysiędze, którlJi 
cja, kt6ra usiłowała wm6wić kierownic- no6ó przeładunkowa naszych portów. :tł.ożyliśmy Morzu ustami naszych żoił-
twu UNRR'y, iże nie mdżina do Polski Rzeczywistość, cyfry mówią same merzy. 
11-.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

brzeg. 
Ta fotografia pr,zysięgi żołnierskiej 

jest ,żywą ilustracją do tak drogiej ser
Wysyłajmy dzieci na kolonie 

cu Polaka popularnej pieśni: „Morze, Prasa, zwraszcza prasa robotnicza, 
nasze morze, będziem Ciebie wiernie w okresie jaki obecnie przeżywamy, ma 
strzec ... ". do spe.rnieuia ogromne zadanie. Robot-

- Będziemy Ciebie strzec, - jak mó- niczy reporter musi zajrzeć wszędzie 
wia, słowa pieśni - ale i. umacniać, od- fam, gdz: 0 clzieje się coś nie tak, jakby 
budowywać Twoje porty - okna na teg~ soJ,;(' z.yczyli robotnicy, "wsunąć 
świat... · no",' '~' ka.żde ~jejsce, gdzje ni~ładni~ 

Sukcesy odbudowy Wybrzeri.a poka- I r~j(·.t] n 1.~· 0zym t? zawsze w ~aJlepsze~ 
zuja wymownie, że wierny został nasz rntenc.11, . al~··· me zawsze ~srn,ga taln 
naród przysiędze, zlfożonej ~1Stami żoł- rezultat, Jaki pragnął: by osia,gna,ć. 
nierzy. fifam tu na mysF poruszoną. w swoim 

Była to praca ogromna. Pamiętajmy czRsie przez „G1os Hohotniczy" sprawę 
() tym, że port gdyński zniszczony był 'J'owa.rzystwa Kolonii Letnich. Kon
w 80°/o. Gdai'1sk straci~ł cały portowy ta- kretnie chodziło wtedy o kolonię w Wi
bor ptywajfJCY i ko'łowy, a magazyny . ni_1nH•.l Gri rze, która nie była odpowie
portowe i falochrony obu portów ule- dmo przygotowana na przyjęcie dzieci, 
gły kompletnej z~gł~dzie. A prze?i~ż dzi~ki .~zemu powstało wiele niemiłych 
ju1ż 11 lipca ub. roku pierwsze po woJme sytuacJi. 
statki zawijaja1 do portu gdańskiego, a Rezultatem naszej wzmianki było 
18 lipca pierwszy statek zarzucił kot- natychmiastowe usprawnienie .Pracy 
wicę w Gdyni. w.e wspomx;i.ianej kolonii i we wszpt-

To szybkie tempo odbudowy Wy- lnch kolomach TKL. Dodatkowym Jed
brzeża jest wymownym świadectwem n~k rezultatem - nieoczekiwanym i 
~ywotno.ści, energii nasz.ego. narodu, a mepoż,~.da_ny~, był<> :~strzymanie n~
szczególnie klasy robotmczeJ. pł;y-wu dzieci _do kolopu, prz~z c? dziś, 

Przeszfo rok mina!ł od czasu, gdy mimo całkowitego memal zhkwidowa
nowe porty przyjęły pierwsze statki. . nia_ niedocia,gr:ięć (poza d.robnymi), ko-

Rok wytęfonej pracy, rok owocneJ lo!lie wspommane zapełmone są zaled
pracy. 4-o letni plan odb~d~wy portów wie w .50 procentac~. Gdy to n.am za
przewidywał doprowadzenie ich do zdol- komumkowano byliśmy skłonm przy
ności przeładunkowej . około 25. mili.o- puszc~ać, że. je9-na~ widocznie n~e :vie!e 
nów rocznie. Dziś moxemy stwierdzić, tam SH} zmiemło I dlatego dzieci me 
że plan ten oparty na r·ealnych pods~a- kwapi.ą się na ko!onie. . 
wach - wykonany będzie z pewnoścrn,. . PoJecbałe~ więc na obJazd wszyst-

Do polrowy lipca łączny obrót prze- k~ch wraz z rnspe.ktorką._ Wydzia'łu S~
ładunkowy Gdańska i Gdyni przekro- CJalnego CZPvV i wrómtem pełen naJ-
czył 5 milionów ton. lepszych wrarheń. 

Nie jest to oczywiście dużo w zesta- Kolumna. 
wieniu z przedwojenną cyfrą 16 milio- Obóz mo,że pomi.eścić 330 dzieci. Jest 
nów, ani z przewidzianymi 25 miliona- około 200. Skrzętme.szuk~łem przyczy
mi ton. ny braku kompletu i... me znalazłem 

Ale te pierwsze miliony !on świad- jej: Dziewczęt::i mi.eszkają w wi~lach i 
czą. 0 tym, .że Gdańsk i Gdyma, te.„„po- kazda. ~a. swoJe łói.-:eczko. PokoJe czy
łamańce z przetra,conymi żebrami _Jak st~, sw~erw wyre~ontowane. CM~pcy 
ochrzcił te porty inż. Kwiatkowski - m~es1zl~aJa .. "~ namrntach ~a posłamach 
ku uciesz~ przyjació1ł, a rozpaczy wro- z J~clmy I ~-r~m~. Z n~mi.ot?w s~ stra
gów biją rekord za rekordem. sz~ie dumm. i. me P.omiemahby ich na 

A perspektyw·y są wspaniaiłe. Szcze- naJwytwormeJsze wille.. . 
gólnie, ~e obecnie nasz trzeci port - . - To d~a _ba? - powiadaJą z pogar
Szczecin zaczyna stawiać pierwsze kro- dhwym skmięciem głowy w stronę bu-
ki jako port węglowy - czego dowodem dynku. . . . . 

kwiatki, i jedlina, i serwetki jakieś ... I jest obóz czysto chłopie,cy. I tu nie go~ 
U chłopców po spartańsku. A może na- sze ""arunk.i. Niech lepiej jednak chiłop-
wet troszeczkę. niedbale. cy sami mówią: 

Gdy proszę dziewczynki, by napisa- „Mieszkamy w pięknym lesie na 
ły list do koleżanek w Łodzi z opisem wzgóJ.·zu. $pjmy w namiotach na posł:a
warunkó-w, w jakich żyja,, otaczają niach ze sł-Omy. Mamy bardzo blisko 
mnie gwarnym kołem i jedna przez piękna, rzekę Pilicę, gdzie w określo-
dmgą. dyktują. mi treść. nych godzinach kąpiemy się pod o-

Oto ten list: kiem wychowawcy. Otrzymujemy 4 ra-
„Kochane Koleżanki łódzkie! zy dziennie jedzenie; smaczne zupy, kar 
„Znajdujemy się na kolonii w Kołu- tofle, kaszę, mięso, l~ie~b~sę, chle~ z ~a-

mnie. Jest nam tu bardzo dobrze i stem, mleko, ogórki, JaJka ..• DaJ·ą. Jeśić 
chciałlybyśmy, aby wszystkie dziew- tyle, ile tylko kto mo.że". 
czynki z Łodzi przyjechały do nas i tak To wyjątek rz listu pisanego r6wnie! 
samo odpoczeły jak i my odpoczywa- zbiorowo do kolegów w Łodzi. Prosili 
my. Zeby W as zacluicić do przyjazdu mnie, bym napisał w gazecie, żeby 
(bo wolnych miejsc mamy duż.o) chce- wszyscy cMopcy przyjer.ldżali do nich 
my trochę opisać nasz tryb życia. po zdrowie i sHę. co i niniejszym czy. 

„Otrzymujemy cztery razy dziennie nię. 
jedzenie i to bardzo dużo i smacznie. „Tylko koniecznie niech zabiorą z 
Dosta~emy nawet jabłka i cukierki. sobą prześcieradła, sienniki, koce, po
Chodzimy całymi grupami na wyciecz- włoczki i, co najważniejsza, naczynia do 
ki z panią wychowawczynią. Na tych jedzenia i picia". 
wycieczkach jest zawsze bardzo wesoło. We Włodzimierzu na 300 miejsc jest 

„Naokoło nas SiJ, ogromne i piękne rzaledwie 11 dzieci, w Wiśniowej Górze, 
lasy. Du.żo w nich grzybów, jagód i je- gdzie wszystko jest już uporze,dkowane, 
żyn. Ogromnie lubimy chodzić i zbie- na 700 miejsc tylko 500 jest wykorzy
rać je, bo tyle zawsze przy tym śmie- stanych. 
chu i gwaru, Grzyby suszymy, jagody Jest to niewątpliwie wynikiem pew-
i jeżyny zaraz zjadamy. nej psychozy, jaka wytworzyła się w 

„Prócz tego wsz~rstkiego mamy moc swoim czasie w okó~ sprawy poruszonej 
innych rozrywek jak siatkówka, kro- przez prasę łódzką domagająca. się po
kiet, tennis, gry umysłowe, a nawet te- prawienia stosunków w \Viśniowej Gó
atrzyk, w którym same występujemy. rze. 

„A więc, Kochane Koleżanki, przy- Obecnie jest tam nowy kierownik i 
jeżdżajcie, bo bę<lzfo Wam tu dobrze i wszystko idzie normalnym trybem. Wy 
węsoło". . dział Aprnpizac.ii stara , ~ię . .możliwie 

Danusia Błochowicz. Ozesia Gralak, najobficiej zaopatrywać kolonie. Mogę 
Bożenka Matusiak, Henia .JagieJJQ, Ha- stwi<,mlzi<'.I, że dz.ieqi są ob.fieie j zdrowo 
linka Prus i wszystkie dziewczynki. karmione i niewątpliwie powróca, do 

Z powodu tych podpi~ów miałem ca- Łodzi z dużym zasobem zdrowia. Tym 
łą przepraw<: z nimi, bo wszystkie chcia- bardzie.i, że opieka lekarska na kolo-
ły się podpisać. niach nie pozostawia nic do życzenia. 

Jeśli chodzi o ten wrasny teatrzyk, Trzeba więc, by każde Mdzkie· dziec-
to widziałem na własne oczy jego wy- ko skorzystało z dobrodziejstw kolonii 
stępy i hyłrm zachwycony. Szczególnie letnich. Niewątpliwie zmniejszy się 
śliczniutką. Teresia, Esminger, która cu- przez to ilość chorowitych, skłonnych 
dnie tańczyła walczyka w takt melodii do gruźlicy dzieci. 
granej przez harcerza, Tadzika Beresil\- Towarzystwu Kolonii Letnich nale-
skiego. ży się bezwzgledne uznanie za tak sze-

7,wiedziłem ró-wnież ohóz w Nagórzy- roko i dobrze prowadzoną akcję wcza· 
cach, mogący pomieścić 330 dzieci, a sów dziecięcych. 
mieszcza,cy obecnie tylko 109. To już S. Klimczak 

fakt, ,że pierwsze barki we,-glowe przy- Inn.a kw~sha: ze w pok~J~ch dziew: 
bv'łv juz Odra ze $laska do Szczecina. cząt Jest Jakos przytulnieJ, bo to i 

· Czy na tym słońcu rozmachu i od- ----=============-========------
budowy nie ma plam' T • 11 rynku • 

Niewe,tpliwie są. Przede wszystkim a1emn1ce 
plamą. poka.Znych rozmiar.ów sa1 sza~-
rownicy i spekulanci, którzy tłumme 

m1ąsnego 
zalegli WybrzEY.le. 

Ale zgodnie z uchwałami Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych już 
pierwsze kroki w kierunku wyt~pienia 
plagi szabrownictwa zosta!J:y poczynio
ne. Na Wybrzeżu szykuje sie „rewolu
cja mieszkaniowa"; mieszkania w pier
wszym rzędzie otrzymaj·ą. ci, którzy pra 
cą rak i umys'M,w odbudowują porty: 
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Kolejarze łódzcy potępiają 
zbrodnię kielecką 

W Dyrekcji DOKP Łodzi odbyło się mani
festacyjne zebranie wszystkich pracowników 
w sprawie kieleckich zajść. 

Proł. U. Ł. Żukowski przedstawił zebranym 
genefę zbrodniczej utopii rasistowskiej, wzy
wając w imię interesów demokracji, dobrego 
imienia Polski i sumienia każdego obywatela 
do odgrodzenia się od zbrodni, będącej kon
tynuacją ekstermina~yjnych praktyk hitle· 
rowskich, oraz potępienia antysemityzmu ja
.ko zaprzeczenia zasad sprawiedliwości spo
łecznej, humanitaryzmu i wolności. 

Głęboka powaga, z jakq wysiuchano 
prelegenta, ! podniosły nastr5j zebrania był 
wyrazem zdecydowanego potęplenicr przez 
kolejarzy ponurej zbrodni kieleckiej i rnk.:. ' 
rnią stosowania w życiu haseł braterstwa i 
zgodnej współpracy wszystkich obfv;ateU 
Rzeczypospolitej . 

Podobne zebranie pracowników kolejo· 
wych odbyło sie na terenie Łodzi Kaliskiei 

Pare dni temu w jednym z pism że nie warto tym handlem się zajmować. twa dałoby si-ę przeprowadzić przez 
~ódzkich ukazała się notatka informują- Zaopatrywanie miast w miso to nie- wciągnie. cie w akcję zaopatrywania 
ca o tym, że rzeźnicy M<lzcy, maja, za- omal akcja spofoczna, prawie, że ... obo- miast. w mięso terenowych Sp&Mzielni 
miar wystąpić z żł]daniem podwyższe- wiązek obywatelski, troska ze strony Samopomocy Chłopskiej, a niewa,tpli
nia dotychczas obowir,znj~.cego cennika kupców o to ... byśmy przypadkiem nie wie na uporządkowanie rynku wpłynę-
na mięso i wyroby w~dliniarskie. Rów- pomarli z głodu. łoby powołanie do życia Gieldy Mręsnej 
nocześnie w tym samym czasie poru- Ze tak nie ;jest, wiemy wszyscy aż . Istniejqca obecnie syhrncja przynosi 
szaliśmy sprawę dysproporcji, jaka ist- nadto dobrze. \Viemy ,że motorem dzia- szkodę tak interes(\m producenta jak i 
nieje ~iędzy .cena„ jaką producen~ ?- łania na tym odcinic~ handlu jest po- konst~menta. Dz_i ~ ki niezdrowc~u aspe: 
trzymuJe za kilogran_i żywca (za śwmie goi1 za zyskiem i to zyskiem do&ć po- I.do~v1 ryn kn m1e~nego ol~rz~m1~ ~ysk1 
lu~ bydło), a cen~, Jaką k_onsument w każnym. W tej branży, (tak nas -infor-

1 
Jalne _bezsi;irzecz111e. obe~me _istmeJą ~ 

m~eśm~ zm_u~zony Jest płacić za kg. tak I mują. pracownicy rzeźni miejskiej, któ- obro.cie Z\\:ierzętam1 rzez.nymi. pozostaJa, 
m1ęsa Jak I Je_go przetworów. rzy bezpośrednio i z bliska maja, moż- w lncszem fa1'1cucha posrcdmków. 

Sprawą oczywistą jest, że wszystkie ność obserwować i wycia,gać wnioski) I. K. 
ogniwa łańcucha kupców zaopatrują- dzięld bezsprzecznej pracowitości, spry- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
cych miasto w mięso, czerpią nadmier- towi i sprzyjającej koninnkturze wielu SKARBY W DOMU 

I · h -l] 1 d · · ] 1 · · 1. W .każdym dornu znajdują się w rnniej-ne zys n z tego llnu u. u z1 z niczego w ;:rM urn czasie zou- szej lub większej ilości skarby. Posiadacze 
A oto iście parRdoksalna sytuacja- dowało fortuny. - Pracowitych chodzi nie zdają sobie z tego nawet sprawy, bo 

jeśli spróbujemy sondować sprawiE: u wielu po świecie i w ró1żnych zawodach skarby te majq postać odpadków włókien
żródła, a więc u kupców, a nawet w ich znajdziemy, do fortun i miliono- niczych, papierniczych i kości. Odpadki te 
snó1ł<lzielni trudniącej się hn·~rll<'m zwfo- wych obrotów - jakoś im daleko. w qospodarstwach domowych są bezwarto
rzętami rzeźnymi, to oka:i.e się„ że ten Jeśli sir,gniemy pamięcią do epoki ściowe i ulegają zniszczeniu, jedna!< w :a
hnndel jest przedsit:wzięciem ahsolutnie przedwojennej, to olrnże się, że choć i brykach służą jako cenny surowiec i prze
nierentownym - fak jedni jak i drudzy wówczas istniały już na rynkn mięs- obrażają się w materiały odzieżowe ,ksiqż-ki i zeszyty dla uczącej się młodzieży, my· pracują nieomal z czystego umiłowania nym przerosty zarobkowe, to jednak dło, pastę do obuwia i t. p . Artykuły te, 
zawodu. tak dalece zaznaczającej sie, rozpięto- obecnie bardzo drogie, polani?Jq niewątpli· 

Z przedstawionych elementów kalku- ści cen między ceną rlywca, a ceną mię- wie, jeżeli dostarczymy przemysłowi nasze-
lacyjnych (a wiemy jak te cyfry mogą sa w sprzedaży detalicznej nie było. mu surowców odpadkowych. 
być rozciągliwe) wynika, - że handel Istniejąca w tej dzicdzjnie handlu Zbiórka odpudków leży przeto w intere-
zwier:ziętami rze1;nymi jest obecnie im- sytuacja zwrócić by powinna uwag~ po- sie całego społeczeństwa. Nie należy więa 
preza, nieomal że deficytowa,, zarobki wołanych do tego czynników i spo"·o- niszczyć odpadków lecz wydać ie dozorcom domowym, którzy zatrzymają odpadki do płyna,ce z zakupu i odsprzedaży żywca, dować bliższy wgląd w sprawy rynku dyspozycji zbiornic. Zbiomice zabiorą od· 
a specjalnie nierogacizny są. tak nędz- mięsnego. padki w regu!a·nycti odstępach czas:.i i od• 
ne. i,ż nanraw.de wyda wa<': by sfo moitło. Usuniecie gangsterskiego pośrednie- prow.:idzq do miejsr.:'l prz9znacz€•nl~ 
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KI N A 
„POLONIA" (Piotrkowska Nr 87' 

„POWROT" 
. .rĘCZA" (Piotrkowsko 108) 

,,PODWODNY PATROL" 
.,Wl:>tA' :Prze1aza Ił 

„SAMA PRZEZ ZYCIE" 
„BAI.TYK" (Narutowicza 'lfl1 

„MOCNY CZŁOWIEK" 
„GDYNIA' (ul. Prze1azd 2) 

„MEKS\IKANSKIE NOCE" 
„:iTYLOWY (Kilińskiego 123) 

,,MASKARADA" 
„WtOKNIARZ" (Zcwadzka 16) 

„Dr MUREK" 
„HEL" (ul. legionów 2·4) 

„MEKSYKANSKIE NOCE" 
.• ~OBOTNll< 1u1. Kilińskiego 1,_ 

„PROF WILCZUR" 
,.PRZEDWIOSNIE" (ul. żeromsklep 74-76) 

„WIELBICIELE PANNY NANCY" 
„TATRY" (ul. Sienkiewicza 41ł 

„DWAJ RYWALE" 
.,REKv~o· (u. Rzgowska 2f 

„JA TU RZĄDZ~" 
„BAJKA" ul. Franciszkańska 3t 

„ZNACHOR" 
„WOLNOSC" (Napiórkowskiego 18) 

,,LIST\' Z POLA BITWY" 
,,ROMA" . IRzqowsko 84) 

,,DAMA Z MALAKKI" 
„ZACHeTi\ (ul. Zgierska 26) 

„KWIAT MIŁOSCI" 
„MUZA„ (Ruda f'ob1onlckat 

„KAPRYS MILIONERKI" 
„ADRIA" (ul. Marsz. Stalina 1 (Urowncą 

• ,Si\Mi\ PRZEZ ZYCIE" 
„SWIT" (8ołuck! Rynek 5) 

„GZEKl\J NA MNIE" 
Początek seansow w dni powszednie o 

godz. 16, 18, 20. - W niedziel4 i świcta e 
godz. 14, 16, 18 I 20. 

Klna1 ,,Hel", „Adria", hPrzedwiosnle" 
i ;,Roma" rozpoczynają seanse o pół godzi
ny . pó:folej tzn. w dni powszednie o godz. 
~6.30, 18.30 I 20.30, w niedzielę I święto 
pierwszy seans o godz. 14.30 ltd. 

Przedsprzedaż biletów do łdn1 Rekord, 
Wolność I Romo dla członków Związków Za
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej fabryki Gevero tPiotr· 
kawska 2951 od godz. 10-13. 

Celem uniknięcie natłoku prosimy o przy
chodzenie no wcześniejsze seanse. 

Uwagal We wszystkich kinach w dniu pre
miery possa partout oraz bilety bezpłatne i ul
gowe - nieważne. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Teatr. DIUzqho I sztuka 
TEATR. KAMERALNY DOMU ZOł.HIEBZA ' TEATR W.P. kończy swój sezon z dniem 

roa1ay6aklego 34l 31 ~pca r.b., od soboty 3 sierpnia g<?ścić będzie 
Nieodwołalnie ostatni tydzień do 31 lipca I w gmachu Teatru Wojska Polskiego znakomita 

włącznie, znakomity artysta JAN Kl 'RNA KO· aktorka MARIA GORCZYNSKA, która wystąpi 
WICZ w arcywesołej 'komedii 6. Montgome· w świetnej współczesnej komedii węgierskiej 
ry'ego p.t. „Dzień bez kłamstwa". Początek NIEBIESKI LIS Herczega, reżyserowanej przez 
przedstawienia codziennie o godz. 19.15, w nie· Stanisława Daczyńskiego zarazem odtwórcy jed
dzielę i święta .o godz. 16.15 i 19.15. nej z głównych ról. W pozostałych rolach -

Jan Swiderski, Leon Pietraszkiewicz i Halina 
LUDWIK SOLSKI W TEATRZE POWSZECH- Jezierska. 

NYM T.U.R. i 
W najbliższych dniach publiczność łódzka TEATR POWSZECHNY T.U.R. gości na 

będzie mogła po raz pierwszy po długich latach swej scenie najlepszy zespół operowy w Polsce 
przerwy powitać na scenie - LUDWIKA SOL- OPERt=: SLĄSKĄ. Dziś w niedzielę dwa przed
skiego, najstarszego i najżywotniejszego przed- stawienia o godz. 15-ej STRASZNY DWOR -
stawiciela elity aktorstwa, który w tym roku Moniuszki, o godz. 19-ej HALKA - Moniuszki. 
święcił jubileusz 70 lecia pracy scenicznej. : Udział biorą: F. Arno, P. Barski, W. Ca!ma, R. 

Znakomity artysta wystąpi w swojej „jubi- j Cyganik, A. Dobosz, L. Finze, A. Hiolski. J. La
leuszowej" roli Ciaputkiewicza w GRUBYCH, chet6wna, W. Lwowicz, H. Ottoczko, R. Pawlak, 
RYBACH,. Bałuckiego. Na rolę . Wis!owskiego Jo. Szamborowska. A. Zalewski. Dyrygują ka· 
w tym ruezwykłym prz~dstaw1eruu zaproszony 1 pelmistrze M. Mierzejewski i J. Siłlich. Puhlicz· 
został J~RZY LES~CZYNSKI. I ność proszona jest o punktualne zajmowanie 

Premiera I-go sierpnia r.b. miejsc, gdyż po rozpoczęciu nikt na widownię 
TEATR W.P. ostatnie dni doskonała sztuka wpuszczony nie będzi~. 

B. Shaw'a l!JCZEN DIBLA w reżyserii Krasno· I 
wiec:kiego, oprawie kostiumowo-dekoracyjnej Da· 
szewskiego; Swietna gra całego zespołu, Choj· 1 OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
nacka, Górska, Jezierska, Rachwalska, Zamkow, (dofazd t.amwafem Nr. 9) 
Borowski. Damięcki, Hańcza, Leszczyński, Mali- Otwarty codztennłe od 9 rano do zmroku. 
szewski, Pietraszkiewicz, Pilarski, Przy jemskl, MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE . 
Urbański i Srodka usprawiedliwia całkowicie 
osiągnięty przez teatr sukces~ Publiczność pro· w f.odzł, Plac Wolności 1' 'est otwc;rte dlo 
szona jest o punktualne zajmowanie m1e1sc, zwiedzafqcych .„ dnf powszednie z: W'i:-.t
gdyż po rozpoczęciu nikt na salę wpuszczony Idem poniedziałku od godz. 11 do 1- w nie· 
nie będzie. Początek o godi;. 19-ej. dzielę l świata od 10 do 1~ 

tgtrona T 

Centrala I 
Sprzętu Pożarniczego 

Łódź, Zam11hof1 2 tel. 181-03 
Dostarcza gaśnice I ładunki do gaśnic 
wszelklch typów, hydronetki, węże. dra· 
biny, armatury, pasy bojowe, topo·rki I t.p. 

Przeprowadza remont i konserwacj~ 
gaśnic. 

Zabezpiecza obiekty przemysłowe w za• 
kresie pożarnictwa. 

ŻALUZJE 
Fabryka łaluzjl drewnianych. zimowe 
letnie do okien, d1zwl l wystaw nowo 

czesnych. 
WykonuJ• wszelkie roboty stolarakle 

„I P E" Łódź, Poznańska 51 
Tel. 153-97 - dojazd tramwajami 3 i 4 

ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU 
Państwowe Zakłady Włókiennicze dawn. Sp. 

Akc. Wyrobów Bawełnianych I. K. Poznańskie· 

go w Łodzi, ul. Ogrodowa 17, ogłaszają prze• 
targ na wykonanie remontu dachu budynków 
mieszkalnych oraz gospodarczych w Łodzi, przy 
ul. Ogrodowej Nr. 24, 26 i 28 . 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Za· 
kupu dnia 31 lipca 1946 r. o godz. 14-ej. 

Słepe kosztorysy I warunki składania ofert TEATR t(OMEDll·MUZYCZNEJ „LUTNIA" MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
Dziś tylko jedno przedstawienie 0 godz. 19 (Park Sienkiewicza) 

ciesząca się wielkim powodzeniem operetka w Otwarte jest dla zw!eBzajqcych w dni 

·oraz wszelkie Informacje otrzymać można w Biu 

00• rze Technicznym do dnia 30.7.1946 r. 
3-ch aktach E. Kalmana „MARICA" z Eluą wszednle z wvfqtkiem poniedzl.<lków od 
G1stedt i M. Slaskim w rolach głównych. godz. 11 do 17. w niedziele i !!wł"lft. od 10 
Kasa teatru czynna od godz. l 1. do lS-et 

FAlllYCZKE SKŁADY PAPIERU i TEITURY 

STANISLAH' DOLEH'SHI 
Sp. Kom. w PozH11l1 

ODDZIAI:.. UJ LODZI 
ul. Piotrkounlil~a ."108 tel. 2"14-B!ł 

papiery pakowe, 
sprzedaje hurtawo: 

Zastrzega się prawo wyboru ofert łub unie· 

ważnienia przetargu bez podania powodu. 

OSTATNIE 3 dni farsy St. Dobrzańskiego 
w opracowaniu J. Tuwi.na i T. Sj~lelyń· 
sf.1et!o „~OLNIERZ KR )LO\VEJ ,\\ĄD.1\
GASKARU'. na czele z M:ra Zirr.ińs~ ą 
Lud\\•ikiem Sempolińskim, ·lnz z:~spól „~Y-

l<F.l..; Y", oraz balet i orkiestrii. 
Dziś 2 prz•dstawienia. l>o·~z. o g dz. 16.SO 
i Hi.30. Kasa Bagateli c~ynna . uy d;:u; 

tel. 212 lfJ. 
Wkrótce na ekranach łódzkich odbedzie slę pergamin p6łtłuszczowy, 

uremiera rewelacyjnego filmu kolorow~go pro· kartony białe i kolorowe, 
OGŁOSZENIE dukcji amerykańskiej tekturę białt szarą i brązową/ ~ 

„JESSE JAMES" torbr hand1owe, Zarząd Miejski w Lodzi, \Vydział Admini· 
Realizatorem teg-o wybitneg-o dziela filmowe- worki papierowe, stracyJny podaje do publicznej wiadomośt:i, że 
· t • i t · I · H I I · ltd I na podstawie art. 2 ust 1, 3 ust. 2 p. 4 I 5 d~· go jes SW a owe1 s awy rezyser ' ENRY Kl G. i g n I n ę . kretu o zmianie i ustaleniu imion i nazwisk z 

W~M~ej~ro~~~y~uWd~~hl~ ~--~----------~--------------------~ d~a 10 h~~~ 1~ ~~LU~~ N~~ TYRONE POWER a w otoczeniu pięknej i wioś- poz. 310) - ob. ROSENBERG Mieczysław, ~yn 
nianej partnerki Nency Kelly oraz aktorów tt!i p t Jakuba i Tekli z d. Ettinger, urodzony w Za-
miary, co Henry Fonda, Randolph Scott I kapi~ rze arg wierciu dnia 19 sierpnia 1898 r., zam. w Lodzi 
talny Slim Sumerville. Zarzljd flliejski w Łodzi ogłasza przetarg nie-1 z warunkami przetarg-u otrzymać można w Dzia- przy ulicy Pomorskiej Nr. 41-a m. 4 uzyskał Piękna ilustracja muzyczna i melodyjne pio- zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego na 
senki są dziełem znakomitego kompozytora og-ranicwny na wykonanie przebudowy dwóch le Technicznym, Oddział Budowlany, 111. Piotr- nazwisko „ROZYCKI". 
LOUIS SIL VERSA. baraków na posesji szkolnej przy ul. f\'apiórl<cw-

1 

kawska Nr. 64, Il-gie piętro, pokój Nr 115. Lódź, dnia 
26 

lipca 
1946 

roku. 
"'""'"'"""'""'""""'""'"'""'"'"""'""'""'"""""'"'""""'' skiej Nr. 253. Otwarcie kopert nastąpi w dniu oznaczonym ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

» Oferty pisemne, odpowiadające treści ko5z. na składanie ofert o godz. 12-tej. 
łlllłlllłlJllllllłlllllłłllllllłłllłlllłlllllttllłlllHlllllllllltttlltllłllllllłllłUUłl torysu ślepe~o należy sklarlać ~· Dziale Tech- I Wadium przetargowe zgodnie z przcpi~~mi 

nicznym, ul. Piotrkowska 64, \ pi \;lro, pokój f\Jr. l obowi ą zującymi w wysokości zł. 20.000.- ua:.:-NaJ0Skutecznieiszy I. 1 . . Il' . z d ·1· . k" I n 5 do dnia 12 sierpnia 1946 r . do godz I I-tej Izy z ozyc w ,asie arzą u " 1e1s '"'ff·J, u . 1,00- Pierwszy spust stali 
w hucie „Gliwice" ~ kopercie należycie zamkniętej z na)Jisem: sevelta Nr. 15, a kwit wpłaty <lołąc?.yć do r·fe„. 

• „Oferta na przebudow{! dwóch baraków riu po-1 ty. 
KlłE'M sesji szkolnej przy ul. Napiórkowskiego Nr. :!'i3". Lódź, dnia 27 lipca 1946 r. 

Szczegółowe informacje oraz kosztory5 ślepy ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

W drugą rocznicę Manifestu Lipcowei;o sta4 
łownia huty „Gliwice" dokonała pierwszego spu· 
stu stali. 

LEDA 
przeciwko piegom 

Lab. L. Koseska, Warszawti 
ł.ódź. ul. Andrzela 51 

Do nabycia w Drogeriach, Aptekach, 
• Perumeriach ~ 

E ~ł ................................ „ ........•........... „ ............•................. „ .. 

Z wielkim smutkiem donosimy o śmierci 
ofiary zbrodni kieleckiej · 

SYMCHY SOKOŁOWSKIEGO 
Pogrzeb odbył się w piqtek, dnia 26 lipca I 46 r. • 

o godz. 18 z Domu Przedpogrzebowego o czym zawiada-
mia społeczeństwo WOJEWÓDZKI KOMITET ŻYDOWSKI 

w lodzi 

z okazji tej na ręce Dyrekcji nadeszły liczne 
depesze, m. in .od ministra Przemysłu ob. Min
ca, biskupa katowickiego Adamskiego, rektora 

i Akademii Górniczej w Krakowie Goettla. 
I Minister Minc w swojej depeszy pisze: „Z 
I radości11 witam przejaw energii i dobrej woli pra· 
1 

cy polskiego robotnika, technika I inżynier~ na 
rzecz uruchomienia pierwszej odbudowanej po 
wojnie huty na Ziemiach Odzyskanych. Wyra· 
I żarn podziękowanie wszy~tkim •. którz~ przyczy· 

nili się do tego dzieła. Niech zyją dzielne zał?· 
I gi huty .. Pokój" 1 „Gliwice" wraz z. dyrekcją 
i kierownictwem technicznym" W dmu otwar
cia stalowni 7 członków załogi odznaczonych 
zostało Złotym Krzyżem Zasługi, 10 Srebrnym I i 13 Brązowym . 

!.~~:\~~~\\eciysław, rn.-:. chorób we-IOGŁOSZENIA DROBNE 
nerycznych i skórnych, Al. I-go Maja 3. Przyj· 

Ró~ne 
RADIO-AP ARATY - naprawa, strojenie, d_o· 
rabianle fol królkich. budowa, szybko, tanio, 
fachowo. „Precisious-Radio", Sienkiewicz~ 2. rr.uje od 8-1{1 ei i 4-7·ej. T·!1. 21 !·88. 

Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochon6wka. Spec. chorób nerwowych przyj
muje 4-6 Piotrkowska 16. 

Hupno I sprzedaż. 
MASLO śmietankowe, sery holenderskie, tyl
życkie, blokowe, gęsi bite skubane, jaja, 
miód - sprzedaż hurtowa, ł.ódż, Gdańska 
184, tel. 145-82. 

POSZUKUJE się lokalu. na magazyn żywnościo
wy. Może być piwnica lub parter. Minlm;dna po
wierzchnia 150 m. kw. Dzwonić 172-70. 

FOTOKOPIST; Przejazd 15, k0piuje wszelkie 
dokumenty, jwladactwa szkoln•. plany, ry· 
sunki, skale do radia itp. 

Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12-1 
l 3-6 pp. 

Zaollarowanie pracg 
POSZUKUJEMY wykwalifikowane ketlarki zgła

- szać się f-ma N. Ei\lngon i S-ka. Fabryka try
BFCZKI nowe po śledziach duża Jlość I gatunek kolaży, Lódź, Sienkiewicza L. 82/84. 

NIKLOWANIE wszelkich przedmiotów 11ybko 
i solidnie wykonuje Lipowa 54, tel. 155-04. 

MEBLE sypialnie, stołowy, sztuki pojedyńcze 
gotowe i na zamówienia, oraz meble biurowe. po

Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe
cjalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, uli
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. 

DR. KONDRACKI specjalista chorób żolqdka, 

do sprzedania, wiadomość Zielony Rynek, ul. 
Mała 6, Wójcik. 
- - -------
,,POSTRZYZARKĘ:" kuplę natychmiast z noża· 

ml piórowymi, tel. 209·87, godz. 9-18-ej. 

Lohale 
kiszek, wqtroby. Naiutowiczci 35, przyjmuje .PRACUJĄCA poza domem, poswkuje niekrępu -
3-6. telefon 206-92. j11ce~o ookoiu Wiadomość tel. 164-71 

PRl\COWN IKOW, zurłaszcza z pr~kt~·ką ub·i- leca lzdebski. Piotrkowska 31, m. 2, 1 piętro 
p;tt.zeniową poszukuje PZUW. Zgłoszenia przyj- front ' 
i:iu1e Dyrekcja Umownych Ubezpiec~cń, Kof.;:iu- DO WYNAJĘ:CIA samo~hód ciężarowy~ przy· 
szki. 57, Il plęt~o.:._ . _ . . czepką. Wiadomość cały dzień tel. 272-70. 
~ ZECER~\\'. aksydensowych, Jeden hnotytJ1sta.! Zoąubione uon1Mn1entq 
Jeden speCjahsta na falcerkę automatyczną po· 
szokuje Drukarnia' Państw. Zaklarlów Wydawn. ZGUBIONO dowód osoblstv Michalak Józefy. 
Szkolnych. Warszawska 8. Rz'1.'.owska 177 m. li 
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riegsmarine" Marchlewski skompromitowany w Poznaniu 
Pierwsze powojenne pływackie mist- umiejętne załatwienie sprawy z wyżywie 'chwili największą naszą nadzieją w pły 

rzostwa Polski, które ·odbywały się w niem zawodników, którzy przez cały wactwie i jej czas 1:32,5 na 100 m. styl. 
Poznaniu zakończyły się we wtorek bie- czas pobytu stołowali się w „Continen- grzb. jest zaledwie gorszy o 3,5 s od re
f'""'rn I 500 m. panów. Jak było do prze- talu", jako najtańszej(?) restauracji Po- kordu Polski. Wielokrotna mistrzyni 
'" ri"e'lia mistrzostwo Polski zdobył naj- znania. Trzeba było zorganizować na Dawidowiczówna, pomimo słabych wyni
k 1Jszy w chwili obecnej pływak Polski kilka dni zawodów, rodzaj stołówki dla ków, wciąż jest bezkonkurencyjna w 
R[imola (Pogoń Katowice), w czasie uczestników mistrzostw żeby nie wyda. Polsce, w styl. dowol., a Szumiłowska w 
23:36,9 przed Czuperskim (Elektryczność wać grubych setek i tysięcy złotych na styl. klasycznym ma wielkie możliwości 
Warszawa) 24:30,2. Zwycięstwo ślązaka śniadania, obiady i kolacje w restauracji żeby zostać pływaczką wielkiej klasy. 
nie zadecydowało jednak o losach pucha- 1 „urzędowej". Warto nadmienić, że PZP Z pływaków najlepszym był bez wą
ru im . śp. sędziego Tadeusza Semadenie- w swych komunikatach podawał cało- tpienia craulista Ramola, któr,Y zdobył 4 
go, kl0ry zdobyła „Cracovia" 127 pkt. dzienne utrzymania zawodnika w Pozna- tytuły mistrzowskie. Wyniki jego jednak 
„Poe "'ń" Katowice, zajęła drugie miejsce niu na zł. 200 - 300. Inaczej jednak by- są dobre na polskich pływaków. Za gra-
118 pkt. Na dalszych miejscach znalazły ło w praktyce. Za same wyżywienie w nicą nie przedstawiają żadnej wartości 
się na~tepujące klubl'. : :3} „~arta" - restauracji trzeba było płacić około 400 i ·z uzyskanymi wynikami, pływak śląski 
Poznan 79 pkt.;_ 4) „S1em1anJwtc 0anka- zł. dziennie, plus 60 zł. za nocleg. Ko- nie znalazłby się nawet w finałach (IO 
66 pkt.; 5} HCP Poznań - 48 pkt.; munikacja samochodowa „zagwaranto- zawodników), w każdym innvm pań-
6) , 1Elektryczność" - 41 pkt.; 7} RKS wana" także funkcjonowała, tylko w ... stwie. 
„San" Poznań - 34 pkt.; 8) -GKS Gru- obiecankach i trzeba było płacić po 5 zło
dz i ądz - 32 pkt.; 9) „Polonia" Bytom- ciszów za każciorazowy przejazd, przy- SPRAWA MARCHLEWSKIEGO 
31 pkt.; 10) BBTS Biels~o - 28 pk!.; czym w Poznaniu nie ma wprowadzo- Zanim przystąpiono do mistrzostw, 
1 J) I. K. S. Wrocław - 13 pkt.; 12) :,Fil- nych biletów przesiadkowych. 
mowiec" Łódź _ 12 pkt.; 13} „G1szo- · omówiono wszystkie sprawy sporne 
wiec''. - 10 pkt.; 14) AZS Łódź - 4 pkt. POZIOM ZAWODOW związane z mistrzostwami, a przede 
ORGANIZACJA MISTRZOSTW Mistrzostwa stały na gorszym pozio- wszystkim sprawę Marchlewskiego, 

Mistrzostwa Pol~ki , po raz pierwszy mie jak sobie wyobrażano i nie mogą który 'został zgłoszony do mistrzostw 

t · k k w , pod t m względem z przed Polski przez SWÓJ. ,,macierzysty" klub 
Z"Stały rozegrane w Poznaniu. Nic. ez. on uro ac Y • 

· · Pro' k1.lku za'"odn1·ko'w a K. S. ,,Grom" z Gdyni. Róźnego ro-
d··iwnego, że organizacja tej powazneJ WOJennymt. cz ·~ , 
imprezy nie wypadła tak, jak miało to przede wszystkim młodej i utalentowa- dzaju krążące pogłoski z czasów oku-

K k · · b" · tk1"'' poznan"sk1"ego H'7P pac1·i o obergefreitrze Kriegsmarine bv miejsce w Bielsku, czy ra owie. neJ „grz 1ec1s ~ -
Duży wysiłek pracy sekretarza i kilku Szelongowiczównej, nikt nie osiągnął wy Marchlewskim, znalazły wreszcie swoje 
innvch członków zarządu PZP, był bez niku kwalifikującego na forum międzyn~ uzasadnienie. Jak się okazuje zawod
oszhfowania i gdzie zabrakło p. Gorczew rodowe. Szelongowiczówna jest w teJ nik, gdyńskiego „Gromu" podczas oku
~~o. ~ci b~ n•m~~u~ci. Mc~~~-~~~~---~---~--~-------------

więc dziwnego. że największe oklaski D z 1• s 1• e 1• s z a· n 1• e d z 1• e l a 
podczas wręczania nagród przypadły 

sekretarzowi PZP. na bOISkaCh łódzkich 
KW A TERY I WYŻYWIENIE 

ł.Ol>ZKA 
HUOlllłllllllllllll llłl ll UtłlłllllUlłłUlllftUllllll1,fUtlUlllUI 

odniosła sukces zwyciężając K. P. Zjednoczone 

5:.2, - ' ' 
Mecz LKS-Ognisko, którego dochód z oka-

zji Swtęta Morza, przeznaczono na Ligę Mor
ską , odbędzie się na stadionie LKS-u o godz. 

18-ej. 
MISTRZOSTWO KL. B. 

O mistrzostwo kl. B. w dniu dzisiejszym 
graią: 

Boisko Zjednoczone godz IO. Huragan-Bieg. 
Boisko Wimy godz. 10. MKS-Skra (Bałuty). 

Boisko Podgórze godz. 18. TUR (Chojny)
TUR (Konstantynów). 

pacji solidnie myślał o swojej formie, 
startując z niezłymi rezultatami m. in. 
w Oslo w r. 1943! do którego się przy· 
znał. Nie przyznał się natomiast do' 
brania udziału w trójmeczu pływackim 
„Posen - Danzig - Ostpreussen", 
który odbył się w Poznaniu na pływalni 
krytej, skąd dwóch porządko!Wych ba
senu zapamiętało Marchlewskiego 
i złożyło w przededniu mistrzostw ra· 
port o starcie jego w czasie okupacji 
w barwach niemieckich. Nie wywarło 
jednak to specjalnego wrażenia na po· 
szkodowanym, który twierdził, że przez 
Poznań tylko... przejeżdżał. Nie przy
znawał się również Marchlewski do 
startów ze zdrajcą narodu polskiego 
Jędryskiem, twierdząc, że tylko z nim 
trenował na basenie Szkoły Morskiej w 
straży basenu, chcąc trochę potreno
wać. Nie pomogły śmieszne tłumacze
nia volksdeutscha przed kierownictwem 
wszystkich okręgów i klubów polskich. 
Jednogłośnie wszyscy wypowiedzieli 
się za _tym żeby Marchlewskiego nie efo 
puścić do mistrzostw i sprawę skiercr 
wać do komisji' dyscyplinarnej PZP. 
„Krzywda" wyrządzona Marchlewskie 
mu wywołała podobne zastrzeżenia co 
d~ niektórych zawodników ze Slą

0

ska. 
Niestety me oparto swych uzasadnień 
na dowodach i poza Marchlewskim 
nikt inny nie został skompromitowany. 

Błyskawiczny turniej 
w Wejherowie 

Zarząd Repr. K. S. „Gryf" w Wejhe· 
rowie, organizuje w niedzielę t. j. 4 sier· 
pnia br. „Wielki błyskawiczny turniej 
piłkarski", o druźynowy tytuł mistrza 
ziemi kaszubskiej, oraz puchar przecho
dni burmistrza miasta Wejherowa 
p. Bernarda Szczęsnego, z udziałem pił· 
karskich reprezentacji miasta: Gdań
ska, Gdyni, Kościerzyny, Kartuz, Rumi, 
Pucka, Leborka, Słupska, Sławna i Wej. 
hero wa. 

GOSPODA SPóLDZIELCZA, Zachodnia 47. 
Po dokonanym remoncie otworzyła lokal dn. 25 

lipca , b., wydaje śniadania smaczne i zdrowe 
obi~dy oraz kolacje. 

Żywy kontakt .z prasq 
Codziennte dancing od godz. 22. Przygrywa 

dooorowa orkiestra Z. Pilar.skiego. 

WYDAWNICTWO KART NA SIERPlElil 
TRWAć BĘDZIE DO DNIA 1 SIERPNI~ RB. 

Wydział Aprowizacji i Handlu Z::imidu Miej
skiego w Lodzi przypomina, że termin wyda· 
wania kart zaopatrzenia na m-c sierpień uplywa 
z dniem 1.8. ·r .b. 

żadne reklamacje po tym terminie uwzględ
niane nie będą. 

KURS PRZYGOTOWAWCZ'Y' DO POLITECH· 
NIKI ł.ODZKIEJ 

Ostatnie dni zapisu na kurs przygoto
wawczy do Politechniki Łódzkiej. 

Kurs trwa 6 tygodni od 1 sierpnia 1946. 
Zapisy od godz. 17 do 19, Ł6dz, Piotrkow

ska 24. 
Opłata 900 zł. 
Wykładają starsi asystenci Politechniki 

Łódzkiej. 
Kurs urząd.za koło mechanfk6w-student6w 

Po'\t9chnik! Łódzkiej w porozumieniu z Brat
"liq Pomocq. 

DZIS DYżURUJĄ APTEKh 
Oonielecki - Piotrkowska 127 
Żajqczkiewicz - Zielony Rynek 37 
Gorczycki - Przejazd 59 
Karlin - Piłsudskiego 54 
Antoniewicz - Szoso Pab!anłcko 5' 
Stedel - limanowskiego 37 

moie być tylko pożyteczny 
Na całym świecie jest przyjęty zwyczaj, 

że mieszkańcy każdego miasta są dokładnie 
i szczegółowo informowani o gospodarce 
miejskiej, o jej pracach i zamiarach na 
przyszłość. 

Tak było dotychczas i w Łodzi, lecz w 
ostatnich dniach coś sią zmieniło na nieko
rzyść. 

Pożyteczna współpraca Zarządu Miej
skiego z prasą, polegająca na udzielaniu in
formacji i wywiadów, oświetlających r;:iło

kształt, czy szczególne Qdcinki gospodarki 
miejskiej, utrudniło niezrozumiałe zarządie

nie, zakazujqce udzielania informacji dziP.n
nikarzom bez filtru i wizy najwyższych urzęd
ników i biura prasowego Zarządu Miejskie
go. Żywy kontakt nigdy niemal nie nadużyty 
przez przedstawicieli prasy, został zerwany, 
a informowanie ogółu mieszkańców ograni
czono do nudnych, urzędowym żargonem 

redagowanych komunikatów, już sama for
ma których odstręcza od czytania. 

Dziennikarz, chcący poinformować czy
telnika np. o bardzo aktualnych robotach 
kanalizacyjnych i zwracający się bezpośre

dnio do źródła, to jest do Wydziału Wodo
ciągów i Kanalizacji, otrzymuje odpowiedź, 

że kompetentny do rozmów na te tematy 

jest Wydział Prasowy lub, że Wydział ten Pewne instytucje miejskie stawiają z~ 
musi wyrazić zgodę na udzielenie żądanych warunek, aby zapytania na temat interesu
informacji. jqcych zagadnień składać na.... piśmie, a 

Niektórzy kierownicy poszczególnych re- odpowiedź udzielona będzie tą samą drogq. 
sortów miejskich zasłaniajq się "te -,niP.czno- Z takim odgradzaniem się od współpracy 
ściq uzyskania aprobaty resortowego wice-1 z prasą i ogółem obywateli należałoby skoil• 
prezydenta. czyć. Obywatele płacą podatki komunalne, 

Wiceprezydenci, mający mnóstwo bieią- mają prawo i chcq wiedzieć jak gospoda
cych spraw na głowie z reguły są bardzo ruje miasto. Interesuje ich co zrobiono w tef 
zajęci i nieuchwytni, to też zdarzyć się mo- lub innej dziedzinie gospodarki mieiskiej, jak 
że, że zanim dziennikarzowi uda się poro- przedstawia się sprawa nowych bruków, 
zumieć z wiceprezydentem, temat przestaje oświetlenia regul.acji cen, o~budowy, sło· 
b ć aktualny. wem szeregu waznych zagadn:eń. 

y Przedstawiciele prasy spotykają się ostał- . Udzielan.ie in'.ormacji ogółowi mieszkań
nio z conajmniej dziwnym zjawiskiem: oto cew za posredmctwem prasy bez zbytecznej 
przedstawiciel miasta, udzielajqcy infoima- formalist!ki leży w _obopólnym intereisie .. ~u-

.. t b" p a···o autoryzaci"i dzi bowi.em zaufanie do gospodark oicow C]i, zas rzega so ie r „ .. . . . 
. miasta, dając pewnośc, że prace nad odbu-

Tego swoistego rodzaju cenzura, me m~- dewą normalnego życia i trudy wniesione 
J~ca żadnych podstaw . prawnych, wyda1e w jego poprawę nie są tylko słowem, lecz 
się nam wysoce szkodliwa przede wszys.t- rzeczywistością, której ukrywać nie ma po
kim .z punktu interesów ~iasta. Nasuwa się wodu i nie należy. Nie ma powodu tym bar· 
b?w.iem przypuszczenie, ze celem autoryza- dziej czynić tak Zarząd Miejski Łodzi, który w 
CJi 1est o~awa przed ~!uszną krytyką, lub wielu dziedzinach ma prawo do słusznej du
c~ęć ~sunięcia z report~zu czy wywi~C:.i lak- my ze swojej pracy i osiągnięć, z dobro
tow niewygodnych, choc zgodnych z istotnym dziejstw, z. których korzystają mieszkańcy na
stanem rzeczy. szego miasta często nieświadomi komu je za• 

Informacja podana w takiej formie może wdzięczajq. 

czasami przybrać charakter taniej reklamy. W. 

CEll.JV 0GJ.(lSZE1'!. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia : za milt metr szpallę poza tekslem - zł. 14, w tekscte - zł . 21. - W numerach niedzielnych 
· i świątecznych - 50 procent drożej. D 08448 
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